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- Awanturka o b. posłów-więźniów 


na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 


Izba w 
słała % komisii dziesięć drobnych 
ustaw. 

Na tem posiedzenie Sejmu zakoń 


iWczonajsze pierwsze po przer- 
spowodowanei odroczeniem 
posiedzenie Sejmu trwało  zale- 
dwie dwanaście minut i odbyło się 
bez większego zainteresowania. 
„ Powszóchiią uwagę zwróciła wszy 
stkich obeoność poraz pierwszy na 
* ławach klubu B. B. b. 
. posła Prystora.: 


Na wstępie Sejm załatwił parę 
Izba ć 
stojąc przemówienia < 


spraw formalnych, poczem . 
wysłuchała 
marsz.. Świtalskiego poświęconego 


* pamięci dwóch zmarłych w okre- 


sie odroczenia sesji posłów, a mia 


fkarskiego i b. p. posła Ignacego ; 
Jacycza. . 
Następnie p. marszałek powołu- 
- Jac się na pismo prokuratora za- 
władamiające o skazaniu kilku po- 
"słów Centrolewu zwrócił się do 
izby z prośbą o stwierdzenie wy- 
gaśnięcią ich mandatów. W zwią- 
zku z tem pos. Róg ze Str. Ludo- 


wego zgłosił wiosek następujaz 


R „stwierdza, że mandaty 
h posłów nie wygasły. IE 
Marszałek odwotał się wtedy do 
"łby. któraby większością głosów 
stwierdziła to wygaśnięcie. W -gło 
sowaniu większością głosów izba 
- gtwierdziła wygaśnięcie .mandatów 


: skazanych posłów Centrolewu. 


Po złożeniu. ślubowania .„ posel- 


„ skiego przez kilku nowych posłów, 
| ER CE M 


- Przy 20 stopniach 
niema lekcyj 
Kuratorja okręgów szkolnych 


kierownictwom _ szkół 
Średnich i. powszechnych, że lek- 


premiera 5 


pierwszem czytaniu ode- 


czono. Nastepne LR aa wy- 


):36:(— 


znaczył p. marszałek ua piątek 15 
b. m. godz. 4-tą, 

Po zamknięciu posiedzenia na 
ławach - lewicy padły okrzyki: 
„Niech: żyją więźniowie brzescy”. 


Szwedzcy hit erowcy 


SZTOKHOLM, 11,12. — Szwedz 


: ka partja narodowo - socialistycz- 


| ma; nad którą objął kierownictwo 


1 | płk. Ekstroem, nazywa się obecnie ' 
mowicie $. p. posła Antoniego Pie- ; b; 


Szwedzki Blok narodowo - socia- 
listyczny. » 

SZTOKHOLM, H= Niedaw 
ne zajścia. wywołane na terenie u- 
niwersyteckiń przez hitlerowców, 
skłonity policję do ` dokonania re- 
wizji w Ognisku narodowo - socia 


| 


Także dobrana komranja 


listycznem w Sztokholmie. Zatrzy - 


mano 11 osób, które tam zamieszki 
wały, jednak po przesłuchaniu w 


no. 


Z dochodzenia władz wyGika, że 


ieden z zatrzymanych narodowych 
socjalistów, był poszukiwany za 
oszustwo drugi jest. znany . jako 
awanturnik i włóczęga. 


ON. = 


komisariacie, wsystkich zwolnio-- 


eo 


REPREZENTACJE 
a 4 toL 26 00 
80340 IEC iełoska E. tese SEN 


CIESZTA, 


AFRO pio Eae 


w Czechosłowacji 

PRAGA, 11.12. — Premjer Ma 
lypetr, przemawiając w- komisi 
budżetowej senatu oświadczył, że 
zostaną przeprowadzone redukcje 
10 proc. pracowników państwo- 
wych. Redukcje te przeprowadzo: 
ne być mtają w drodze przeniesie 
tia w stan spoczynku pracowni- 
komi "krzy osiągnęli Zranicęt świ: 


E SEH z 
Pierwszy. ambasador amer, 
przybył do Moskwy 


MOSKWA, 11.12. — Ambasador 
St. Zjednoczonych, Bullitt, przybył 
do Moskwy. spotykany na dworcu 
przez szefa protokuhi komisariatu 
ludowego spraw zagranicznych Flo 
rinskiego, ambasadora sowieckie- 
go w St. Ziednoczonych Troianow 

| skiego oraz przedstawicieli prasy, 
sowieckiej i zagranicznej. 


Straszna zbrodnia małżonków 


| 
| _ Patrzył, jak żywcem zaliopali Kobietę 
i 


W jasną noc księżycową Franci 
szek Specjał zdążał spiesznie do 


domu w gminie. Czerników pow... 


lipnowskiego, Niedaleko swych za 
budowań ujrzał sąsiadów, małż. 
_Muratowskich, 


"tę. We wsi źle mówiono o Mura- 
towskich, kumali się pono z bandy 


tami przez swego szwagra Nadol-- 


skiego, to też  Specjał odszedł 
wbok aby unikriąć niemiłego spo- 
tkania. 


Nagle targnął. powietrzem krzyk 
e| „ratunku! I w. dalszym ciągu „kto » 


Rzy niech ratuje” E centas S 
Mrożący krew- w . żyłach 


> oierdzone wyroki 
na niesumiennych przemysłowców 


ŁÓDŹ. 11.12..Sąd starościński w Ło 


dzi wydał szereg orzeczeń, na mocy” 


których licznych przemysłowców uka 


rano beżwzględnym aresztem .za nie- 
przestrzeganie. 
„ najmie pracy, niehonorowanie warun- 


przepisów ustawy © 


ków umowy zbiorowej, wstrzymywą- 


nie wypłat zarobków robotnikom itp. 


W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 
w Łodzi rozpoznawał liczne odwołania 
skazanych przez sąd starościński prze 
mysłowców, przyczem w większości 
wypadków orzeczenia ao sądu za- 
twierdził. 2 


Powódź w- Marokku 
po 8-tygodniowych derah. 


CASABLANCA 


od 8 tygodni: deszcze i ostatnie gwal- 
towne ulewy, spowodowały w Maroku 
- północnym katastrofaine wylewy rzek, ; 
` które przerwały w wielu miejscach. ko 
- munikację kolejową, samochodową i te=- 

egraficzną, ; 


Skutkiem załanią SZOS, 


„11.12. — Trwające - 


‘zniszczenia. mostów i podmycia torów. 

Ubiegłej nocy wykołeił 
jadący z Querzha: 
w ludziach. 


Do obsługi pocztowej powołano. lot: |. 


nietwo. wojskowe 


jak prowadzili ja-. 
kąś jęczącą i słaniającą się kobie-' 


się pociąg, 
Są liczne ofiary: 


ROS 


zcichł nagle. Specjał, choć mu wło 
sy zjeżyły się ra głowie, odrucho- 
wo pobiegł. w. kierunku wołania. 
Nagle zamarł w bezruchu, uirza-=' 
wszy jak Muratowscy z dziką za- 
jadłością zsypują szpadlami  zie-* 
mię w jakiś dół, gdzie coś jakby 
jęczało tłumionym głosem. 

Uciekł... .: - 

W ciągu następnych dni różeszia 
Się wieść o zagadkowem zaginię- 
ciu Stanisławy Kozakowei z są- 
siedniej wsi, której mąż przebywa 
jący. we. Francji przysyłał „pienią- 
dze, 

_ Speciała. na tę wiadomość jakby 

piorun trziasł. ; 
- — Rany Boskie. żywcem  kobie- 
tę zakopali -— zawołał chwytając 
się za głowę. i 

"Niczego więcej nie można było 


| z niego wydobyć. 


Tymczasem policja prowadziła 
bezskutecznie dochodzenie. « Wie- 
dzianńo tylko, że do 
miał niebawem powrócić mąż z 
Francji i że obawiała się tego, 
gdyż mie dochowała mu wierności 


Kozakowa chciała poddać się nie- 
Ustalono, | 


dozwolonemu zabiegowi. 
iż tego rodzaju praktykami zajmu 
je się Maria. Muratowska, ` 

To wszystko nie rozwiązywało 
zagadki. A Specia} przvsiągł sobie 
miłczenie.. 

Ale czas biegł, a on rady sobie 
dać nie mógł. nijak Spać, nijak jeść 
i wypłątać się z koszmaru niespo- 


sób. A tu nadomiar złego Kozako-, 
-wa poczeta mu się po nocach śnić. 
Blada jak Śmierć, włosy różwich- 


na Wa 


rzońe i ciągle „ratumk 
Hk ‘tak 


„kto słyszy niech ratuje..." 


Kozako 


Co noc, * A 

AŻ zAeżydówan iż niema innei 
rady tylko sprzedać ziemię i gospo 
darkę, a Szatkać sobie gdzieindziei 
miejsca. 
> =PO2 tygodniach od dnia zaginię 
cia Kozakowej przyjechał jej maż, 
Aleksander, który wpadł w roz- 
pacz na widok pozostawionych bez 
"opieki sierot. ` 

Na widok płaczącego Kozaka 
Speciał wzruszył się i zezqał mit 
całą prawdę. 

Zawiadomiona 0 ABE 
Specjała policją „poleciła kopać: WE: w 
wskażanem miejscu, RR 

Natrafiono na leżące na  głę* 
bokości metra zwłoki Kozakowei. 
Ziemia w ustach i gardle świad- 
czyłą o tem, iż zakopano ja żyw- 
“cem. 

(2 Sekcja. zwłok wykazała zakaże- 
; nie krwi wskutek niedbalstwa przy 
niedozwolonym zabiegu. 

Małżonków Wacława: i Marię 
Muratowskich aresztowano pod 
zarzutem „popełnienia morderstwa. 

Oskarżeni stawieni przed sądem 
do winy się nie przyzaawali. 

Gdy zeznawał Specjał Muratow 
scy wołali na całą salę: — Bóijcie 
się Boga, Speciał. Nie macie Boga 
w Serc, 2oy taik fałszywie hassa 
nas mówić. ; 

Specjał aż się żatrząsi. — Wy- 
soki Sądzie, Jak ci ludzie o Bogu 
mówią to aż mnie ciarki przez krzy 

że przechodzą. że piorun w nich 
mie strzeli z jasnego nieba: — > 
~ Sąd dał wiarę Specjałowi, uznat 
winę obojga małżonków Muratow - 
skich za udowodnioną i skazał oba Wa 
| je po 12 lat więzienia, R 


NE 


Jak odmienne, jak niepodobne 
e istniejących w innych kra- 
"jach 1 jak dziwne nawet dia wie 
łu — panują stosunki w Życiu 
Tan Anglii, śwładczy 
¿majlepiej wypadek Landsburv'e- 


i 20; wybitnego: pofiyka angiel- 
-..skieg 


D.: 
«i Jest on- obecnie przywódcą 0- 


„pozycji parlamentarnej. 


"czy: wodzem tych wszystkich, 


którzy nie zgadzają się z polity 


ką obecnego rządu królewskie- 


: | go, są mu przeciwni i przy pierw 
. szej nadarzającei Się. snosobno- 


Płomień rewolucji w Hiszpanii 


 afych w starciach z 


A postarają się go obalić. 
. „Szef opozycji „Jego Królew- 


To zna- 


I 


„darzył się przykry 
„złamał udo. 


w torek: I 2 grudnia 


_1938. Ew 


sklei mości” — tak brzmi: tytuł | moŚĆ, Jerzy V pośpieszył. rów- 
| nież przesłać przywódcy opozy 


oficjalny Landsbury* ego. I 
będąc szefem opozycii przeciw- 


rządowej — pobiera stałą pensję 


rządową. 
Bo przecież może zostać Ssze- 
fem rządu. jeśli obecny upadnie.. 
Otóż pamı Landsbury'ennt wy 
wypadek: 


I natychmiast wszystkie wy- 


bitne osobistości ze świata poli- 
tycznego pośpieszyły złożyć mtt 
wyrazy współczucia i zapewnie 


nie, że szczerze życzą szybkie- 
go powrot do zdrowia, . 
Ale mało tego: jego królewska 


cii list, w którym wyraża swe 


iy B98 
n EE 


“Wypadek szefa opozycji 


mentarnej oraz prosi © Fomina 
kowanie mu postępów .Jeczen'a. 
Takie oto ciekawe. stosunki 


współczucie oraz nadzieję szyb- | panują w życi politycznem 
kiego powrotu do pracy A * Ró 
ER i 


Roziuchy żydowskie w Tel-Avivie 


Atak na policję ang'elską 


LONDYN, 11. 12. — Tel, wł. W 
ciągu soboty i niedzieli Tei Aviv 
był terenem rozruchów: i demoa- 
stracji, urządzonych przez Żydów, 
jako protest przeciwko. *"ogranicze- 


4 niom imigracyjdym. 
Podniecorry tłum obrzucał policję | 


rozgorzał z zdwojoną siłą 


“LONDYN. 11.12. Komunikacja tele- 
„łoniczna pomiędzy Londynem a Hisz- 
panią została nagle przerwana w S0- 
Pote- w nocy o godzinie 10-€j. 

Wedlug ostatnio otrzymanych ti 
wiadomości z Madrytu, Hczba zabi- 
reBelżantami w 
Barcelonie, Saragosie, Huesca i Los- 
grono | 

3 wynosi 15, 
pozatem. 
wiele osób zostało BCh. 

Pomimo uspakajających ośw iadczeń 
rządu hiszpańskiego, W tj ciągi! 
nadchodzą informacje © żę 

poważnych wypadkach, 
zanotowanych-w ciągu onegdajszej no- | 


iż i dnia wczorajszego. 


- liczne pożary, wybuchy bomb, wałki 


+ Policia stoczyła walkę z anarchista- 


" pia, zawieszono na gmachach, 


rewolucjonistów 


W miejscowościach, w których re- 
wolucioniści stań się panami położe- 
przez 
"nich zajętych. sztandary Czerwono- 
czarne, Pomimo ostrych zarządzeń 
władz, mają miejsce 


| uliczne, 
W Barcelonie, w  dziełnicy San 
Martin, wysadzono słup żelazny, pod- 
łrzymujący przewód elekiryczny © Wy 
sokiem napięciu. Przejeżdżający w 
tym momencie szofer został zabity, kił 
ku przechodniów 
; cieżko ramnych. I 
towisżybiwó kolei żelaznych poda- 
Je, że wskutek aktów sabotażu wy- 
kolei się pociąg na Stacji Briones. 
, liczby oliar wie można ustałić, Miasto 
Aest w rekach rewolucjon Słów, ? 
‘Express Barcelona — Sewilla wy- 
| koleił - się około stacji Puzoł wskutek 
wysadzenia żelaznego mostu. Wybuch 
nastąpił po przejściu lokomotywy i 
pierwszych dwóch wagonów. Inne wo 
zy stoczyły się w przepaść, Rannych 
jest 40 osób, zabitych 5. 
W Grenadzie dokonano dalszych za 
machów na kościoły i _ kłasztory. 
Puszczono z dymem 


4 świątynie i jeden Klasztor. 


mi. Jest kilku zabitych i rannych. 
; W Saragossie wałki trwają. Dwóch 
"zostało “zabitych. 
Bomba, która wybuchła przed lokalem 
-jednego z dzienników, 

-ciężko raniła kilku- przechodniów. 
Wszystkie przewodniki elektryczne 
zostaly przecięte. Ogółem w ciągu no 
ey zarejestrowano 

` 9 zabitych ł kilkudziesięciu rannych. 
Kościół św. Pawła został spałony. 


W Teruel i kiku okolicznych 


ry polci raniąc opornych pa 


tów. 


zd ńsiłowali dokonać oble- 


e 


mia-. 
steczkach rewelucjoniści załęji kosza- 


1:34 


żenia siędziby władz. cywilnych. 


W Afkazarze podczas zebrania re- ` 


wolucjonistów nastąpił wybuch bom- 
by. Zginęło 7-miu - (anarchistów. W. 
sąsiednim doinit znaleziono 300 bomb. 


Newa fala aresztowań 
w Niemczech 


BERLIN. 11.12. — Policja polityczna 
"we Wrocławiu aresztowała 10 osób, 
m. łn, kilku Żydów, byłych członków 
parti 


socjal - demokratycznej | Te- 


pub! ikańskiege Rejehsbamieru, oskarżo 
nych o prowadzenie wrogiej propagan 
«dy i akc sabotażowej. 


tee: dbaaan Mone 


kamieniami, na niektórych: uicach 
oblewano, oddziały policyjne yeaa 
cą wadą. 

Musiano ściąznąć posiłki päi icyja 
ae z Jafiy, jednak i to. EWĄ po- 
mozło. 

Dopiero pojawienie się ma ulis 
cach sześciu wojskowych samacha 
„dów pancernych, za któremi postę- 
powała rezerwa -policji -z innych 
miast z nasadzonemi na karabmy 
bagnetami. zdołało złamać opór de 
moanstraniów. 

W walkach zraniónych j zostałą 4 
marynarzy aezgielskich. i 12 żydów, 
których musiano ułokować w szpi- 


taln. 
R SE 
SZEWCY = azatewie 
w fabryce Baty 

PRAGA, 11.12. — Wobec ozto- 
szenia w prasie, że ponad t0000- 
"sób z ukończonemi studzami iłoz0= 
ficznemi nie może zamałeść posady; 


znana iabryka- obuwia Bat ogłosi 
ła, iż w Baret swej zatmiin x 
dankie 3 


mików 100 abso 


' Rewolta skazanych bandytów na okręcie 


LONDYN, 11, 12. — Tel. wit — Z 
Algieru nadchodzą dalsze szczegó- 
ły o tragedji, jaka rozegrała się na 
pokładzie okrętu „La Marimiere*, 
wiozącego skazańców ma wyspy 
Diabelskie. 

Okręt z 280 skazańcami przybył 
do Algieru, skąd zabrał 400 aresz- 
tantów, skazanych przez sądy w Ał 
gierza.. Tunisie i Maroku. : Był ta 


najwiekszy transport, jaki kiedy- 


sio wysłario na Wyspy Diabel 
skie 


Początkowo zamierzano więź- i 
mów podzielić ma dwa traasporty, . 


jednakże ze względów oszczędnoś- 
«iowych francuskie ministerstwo 
sprawiedliwości postanowiło wszy 
stkich wysłać jedaym okrętem. 


Oszczędność ta, jak się okazało, 


kosztowała bardzo wiele. 
Wkrótce po wypłynięciu na mo- 

rże strażmicy zauw ażyli, że - więź- 

niowie zachowuią sie jakoś podej- 


WIEDEŃ, 11.12. — Oczekiwane 
z wielkiem zainteresowaniem Spo- 
tkanie finałowe w Cyrku Central- 
mym w Wiedniu pomiędzy Stekke- 
rem a Łeskinowiczeni, zakończyło 
się _ sensacyjnem 
Stekkera, który położył przeciwni 
ka- ma Obie łopatki po godzinnej 
walce: Zwycięstwo to zadecydowa | 
ło o zajęciu przez Stekkera pief- 


== ih 


ZW ycięstwem 


| 


| 
| 


‘raz bardziej krytyczna. W tym ma 
"mencie, gdy zbuntowani byli już 
zaatakowani z0- 
4 stali w sposób zupełnie niezwykły. 


| 


Stekker mistrzem Austrii 
Polak Krauser na 3-em miejscu 


wszego miejsca przed Leskinowi- | 


rzenie cicho i z rzzygaacją. Pod- 
czas codziennej. półgodzianej prze- 
chądzki grupa więźniów rzuciła się 
ma strażników, inai poczęli otwierać 
żelazne klatki i uwalniać kolegów. 
Między 90 strażnikami wojsko- 
wymi i cywilnymi, 2 680 skazafica- 
mi uzbrojonymi w koty i pręty że- 
lazne zawrzała walka. Była to 
walka na śmierć i życie. Strażnicy 


otworzyli na skazańców morder- 


czy ogień. mimo to jednak szala 
zwycięstwa przechylała się na stro 
ne zbuntowanych. 

Skazańcy zdobyli już kilka = 
binów. -.. 

-Sytuacia straży stawała się co- 


panami Ssytuacii, 
Oto maszyrista okrętu zmobilizo- 


wał persagel techniczny i puścił na 
tłum skazańców strumień pary, 


czem. 
-Drugi z Polaków — Kaer po 


| koat Motykę (Czechosłowacia), 


zajmując zaszczytne trzecie miej- 


SCE, 
- Stekker. poza tytutem mistrza 
"Austrii. otrzymał du» nagrodę 


ł Srebrny puiar. 


"mać przy Życiu. 
uśmierciły dalszych 40 skazańców, 


Wśród zbuntowanych powstał 
nieopisany popłoch. Z nieładzkie- 
mi wrzaskami poczęli. się wysały- 


klatek żelaznych. Żniwo iaterwe% 
cii maszynisty. było straszne. 
pokładzie pozostało 90 osób stra- 


aajmaiej połowy nie uda-się utrzy: 
Kule strażaików 


a kilkudziesięciu poraniły:* 

“Hu si Ea zostało podczas tej 
walki zabitych. narazie. nic wiado- 
mo. -W każdym razie liczba ofiar 


Dan zer 


Tamiza Bo A 
poraz pierwszy od 381. 


LONDYN, 11.12. Fel. 


go nie notowano już od 1505 raka. 
„Wskutek zimna zmariy wczóraj w 
Londynie trzy osoby.. 


Rozs'pująca się wyspa. 
pod działaniem fa! m rskch 


HAMBURG. 11.12. — Na pó'nO- 


{| cno « wschodnim - brzegi: WYSPY 


Helgoland 274amqły sie wittsie ma 


sy. Skate. Pieta 6000 EOW RZE 


ściemych dec do Mo. > > 


wać z pokładu, uciekając do swych 
Na 


szliwie, poparzonych, 2 których £0- 


po ich stronie jest również ZRACZNA: - 3 


wł. — Anglije 
| nawiedziła druga tej zimy fala mro- 
zów. Wskutek niczwykłego zawa Zar 
4 marzła Tamiza powyżej Londynu, cze- / 


wes 


m [M 


mena. wn 


o Wtorek. 12: grudnia ; 1933r. 


Eu TA nA A A AAA R RZ 


' Sensacyjny. sh 


W | procesie Akademika 


Miriama - Piera A> ego 


„Jak to było z rękopisami Zeromskiego _ 


W Sądzie „Apelacyjnym ogłoszono 


6 „wezofaj wyrok w sprawie red, J, Brau- 
zuj red J. Horzelskiego, oskarżonych 


zez p. Zenona. Przesmyckiego (Mi- 
ama) o zaiiestawienie. - 


" Sąd Apelacylny ichytił wyrok ` ska- ` 


an p. Hofzelskiego na 6 miesięcy 
. Braana ma 3 miesiące (z darowa- 
"em kary na zasadzie amnestii) i ska 
afp. Horzelskiego na 3 miesiące a- 
sztu oraz 100 zł. grzywny i zasądził 
gd. niego, 4 zd. strat moral inych z tytu- 
M pow Gdztwa cywilnego, zaś p. Brati- 
"a uniewinnił, ; 


że wiadomo- 
Żeromskiego 


' Sąd apelacyjny uznał, 
sei dotyczące rękopisów 


inie zawierają : cech przestępstwa, bo- 


wiem -podnoszą tylko zarzist nieudzie- . 


„lania tych . manuskryptów przez p. 


Przesmyckiego, natomiast, jeżeli. cio- 
dzi o drugi zarzut dotyczący „rękopi- 
sów filozofa Hoene - Wrońskiego, to 
rozprawa wykazała, iż nie 9. Przesmy 
cki zatrzymał sobie tom  inanuskryp- 
tów, stanówiący rzekomo własność ks, 
Oraczewskiego, lecz że ks. Oraczew* 
ski zatrzymał sobie rękopisy, otrzy- 
mane od p. Przesmyckiego. 


Ponieważ p. Braun pisał tylko o rę- | 


kopisach Żeromskiego, - 
uniewinnił, a-p. Horzelskiego skazał 
za zniesławiające Wiadomości dotyczą 
ce rękopisów Hoene Wrońskiego. 


"przeto sąd go. 


Nto r sąd 


| Budżet Pana Prezydenta 
i N. I. K. w Komisji 


Po przeszło 30-dniowej przerwię ze- 
brała się wczoraj komisja budżetowa 
Sejmu. Rozpoczęto pracę nad  budże- 


-tem na rok 1934-35, która z przerwą 


świąteczną potrwa do. końca stycznia. 
Na wstępie wzięto pod obrady budżet 
Prezydenta . Rzplitej. _ Preliminowana 
suma dochodów w budżecie P. Prezy- 
denta Rzczypospolitej wynosi w 00- 
wym budżecie 202.170 zl., 
2.804 250 zł. Z tego uposażenie P. Pre- 
zydenta wynosi 255.000 zł., wydatki na 
kancelarię cywilną _ 1.643. 330 zl, ma 
„kancelarię zaś wojskową 905.920 zł. 
„Referent por. Cruma podniósł, iż 0- 
gólna wartość majątku państwowego, 


administrowanego przez Kancelarię Cy. 


wilną, wynosi -87.269.086 zł. Wydatki 
na reprezertacjię, a więc podróże, przy 


Matżonka w. księcia Michala -- 
-Sheriy Skarb Pańsiwa o zwrot skonfiskowanych majątków 


Warszawski sąd apelacyjny rozwa- 
wczoraj sprawę nadzwyczaj ute- 
suijącą z wielu względów. 

Już sama osobistość powódki — Na- 
"dil Brassow, wdowy po w. ks. Mi- 
zamordowanym w t, 1918 przez 
«niszewiłków — jest wysoce frapuią- 
ca, a przedmiot rozprawy — sprawa 
tywilma przeciw skarbowi państwa © 
majątki pod Częstochową  stantwiące 
w swoim czasie własność w. ks, Mi- 


zró 
MA 


ghata — iest anoal wyjątkowy i nie 
p 


. Brassowa wyszla 


pożycia rozwiodła się i poślubiła rot- 
iwstrza gwardji Wulferta. W roku 
1912 poznała w czasie święta putko- 


OWU 


zł 


3% 


„M6 Romanowów, 


skie 


s wielkiego księcia Michała, 

który był szefem pulku jej męża. 
W elki książę zakochał się w pięknej 
rotmistrzowej i nawiązał z ią ro- 
ans, który zamierzał zakończyć mał- 
żeństwem. 

"Na podstawie statutu rodowego do 
członek tej rodziny 
mial prawy wstąpić w związki małżeń- 
dopiero wówczas, gdy otrzymał 


¿pozwolenie cana. Sa je 
Car Mikołaj H nie zgodził się jed 
dak ea moganatyczne małżeństwo i 


towiedziawszy SiĘ © zasriarach matry 

my end jainych Swego brata, wysłał go do 

Orta, do pitou huzarów azernitiow= 

SK ch, 

W ks. Michał zrzekł się. miedz 

wszelkich praw do tronu 

| braw członika modzmy Romanowów. 

Wyjechawszy . zagranicę, poślubił w 
Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 


wschodnia: Wzrost zachmurzenia aż 
do całkowitego pokrycia nieba i mgii 


"sto z opodami śnieżnemi. Nocą umiar= 


kowany, w dzień lekki mróz. Umiar- 
kowane wiatry północno-zachodnie i 
zachodnie. 


Pozostałe dzielnice: Najpierw po- 


. chmurno z opadami, przeważnie w po« 

_staci śniegu, potem zachmurzenie duże 
z możliwościa przejaśnień w dzielni- 
cach północnych. Lekki mróz, Umiar- 
zj wiatry z kierunków  północ= 
üy 


zamaąż "za. 
na Mamontowa i po kilkutetniem « 


Wiedniu w roku 1912 swą ukochaną. 


Po ślubię car madal swojej bratowej 
tytuł hrabiowski i nazwisko Bras- 
SOW. 5 


W r. 1918 został w. ks, przez władze 


sow eclkie rozstrzelany w Permi, a w. 


1931 w katastrofie samochodowej 
iego syn jedyny, 


T 
we Francii zginął 
Jerzy. 

W. ks. posiada majątki pod Często- 
chowa, które zostały 
skonlisko waue ma rzecz Skarbu Pañ 

BE Z stwie 
zgodnie: z przep sami, dotyczącemi 
dóbr. byłych” członków todz ny cesat- 
skiej, 

Powódka wszakże, dowodząc, że 
majątki w. księcia były jej dobrami 
prywatnemi, wnosi o ich zwrot, 

Prokuratorja generalna stanęła na 
stanowisku, że małżeństwo  Natalji 
Brssow A m.eważae, bo rozwodu z 


3:6 


- przed sądem 


poprzednich małżeństw nie mata, 

Majątek sporny, 
przeszedł na skarb państwa polskiego 
zupełnie prawidłowo, na mocy trakta 
tu ryskiego, nawet, gdyby przyjąć, że 
Brassowowa była legalną żoną w. księ 
cia i przycliodzi po nim do spadku, 

Sąd okręgowy w Częstochowie, roz- 
patrzywszy sprawę, 

oddalił powództwo  Brassowowej, 
uznając słuszność ar” SU gene- 
ralnej. S y * 

Wskutek SG apaayan wnie- 
sionej przez powódkę, sprawa znalazła 


się wczoraj w drugiej instanofi, 


Ze względu na to jednak, że odpo- 
wiedź < na apelację, przedstawiona 
przez Prokuratorję Generalną przesła- 
na była zbyt późno pełnomocnikom 
powódki, proces został odroczony na 
dalszy termin. 


Zwycięstwo listy Nr. i 
w wyborach w Małopolsce 


Według dotychczasowych danych, 
w wyborach do rad miejskich na tere 
nie województwa Lwowskiego, na o=- 


gólną ilość 632 mandatów. obóz: pro- 


rządowy, IE 


lista Nr. 1 I BBWR. zdobył 447 man- 


datów, co stanowi ponad 70 proc. 


Str. Narodowe 6 mandatów. Chrześci- . 


iańska Dem. 6, Stron. Ludowe 9, PPS. 
łącznie z żyd. Bundem — 22 manda- 
ty, Ukr. UNDO — 60. Starorusini 5, 
miejscowe listy ukraińskie 1 mandat, 
listy żydowskie: sioniści, ortodoksi t 
ugrupowania lokalne — 74 mandaty, 
listy „dzikie“ — 2 mandaty. 

W województwie Tarnopolskiem na 
ogólną liczbę 496 mandatów 


lista Nr, 1 i listy BBWR. zdobyły 349 : 


mandatów, t. i. ponad 70 proc. 
Stron. Narodowe 9, Ch. D. 7, Str. Lud. 
3, UNDO 47, Starorusini 5 mandatów, 
lokalne grupy ukraińskie 3. ortodoksi, 
sioniści i lokalne listy żyd, 72, [ista 
ugodowa 1 mandat. 

Na terenie województwa Krakow- 
skiego na ogólną liczbe 560 mandatów 
lista Nr. 1 i listy BBWR. 463 mandaty, 

co stanowi 83 proc., 
Str. Narod. 3, Ch. D. 11 mandatów, 
Stron. Lud. 12 mandatów. PPS. łącz- 
nie z Bundem 38 mandatów. ugrupowa 
nia żyd. 19 mandatów, Niemcy 5, róż 
ni 9 mandatów. 

W woiewództwie Stanisławowskiem 
ma ogólną liczbę 348 mandatów, 


lista Nr. 1 łącznie z BBWR. 210 man- 
datów. t. i. około 70 proc., 
Str. Narod. 1 mandat. Ch. D. 2 manda- 


ty, Str. Lud, 1 mandat, UNDO ra Sta- |- 


rorusini 5, inne listy ukr, 20, listy 
żyd. 74 mandaty, s 
Na ogólną ilość 2036 mandatów w 
czterech województwach Małopolski, 
przypada ; 
na listę Nr. 1 1 listy BBWR. — 1469 
mandatów, t. 1. około 72 proc, 
na listy Stronnictwa Narodowego 19 
mandatów, Ch. D. 26. Stron. Ludowe- 
go 25, PPS. łącznie z Bundem 60 mai- 


datów, Undo 142 mandaty. Starorusi-_ 


nów 15, ukraińskie lokalne 24, żydow- 
skię ortodoksyjne, sioniści i listy lokal 
ne — 239 mandatów. Niemcy 5, dzi- 
cy 12. 

y Jak ż powyższych żestawień wyni- 
ka. 

-w wyborach do rad miejskich na tere- 
nie województw małapolskich stron- 
nictwa opozycyjne poniosły zupełną 
; klęskę. 

Str. Nar. zdobyło minimalną ilość man 
datów. PPS. iakkolwiek występowała 
łącznie z Bundem, również 
zaledwie kilkadziesft mandatów. Cha 
rakterystyczie iest, że Chrześcijańska 
Demoókracia w tych ośrodkach, gdzie 
występowała łącznie ze Stronnictwem 
Narodowem, również w wyborach po- 
niosła kleske. 


jako dynastyczny. 


zdobyła. 


| 


a wydatków ` 


jęcia, dary, nagrody, zmuiejszyły się 
o 50.000 zł. w porównaniu z rokiem tbe 
natomiast wydatki P., Prezydenta ğ 
charakterze społecznym mają tendens 
cię wzrostu. Naprzykład ilość chrześs 


'niaków Pana Przydenta wynosiła w r: 


1930 — 125, w ©. 1931 — 136, w r.'1932 


‘197, a od 1 stycznia do 4 grudnia r. b. 


228.. Każdy z chrześniaków otrzyrtije 
książeczkę oszczędnościową na: kwote 


50 zł, Upominki z okazji Jubileuszów 
małżeńskióh wynoszą w bież.. take 
„5500 zł. 


pewne oszczędności. 


Pos. Świątkowski (P. P. S.) oswiad- 
czyl, iż liczba ułaskawień, o której się 
mówi, nie wyjaśnia sprawy, jak wyglą 
da ogólna ilość wyroków Śmierci, któ- ` 
rych w ciągu ostatnich trzech lat byłe 
ok. 300, co jest ilością nadmierną i co 
wywołuje ujemme wrażenie zagranicą. 

Pos. Polakiewicz (B. B.): Co z tem 
ma wspólnego Kancelaria cywilna? 

Pos. Świątkowski prosi o przedłużes 
mie cyfr, dotyczących budżetów Prezy= 
dentów Rzeszy niemieckiej i Czchosło 
wacji. Kończąc, mówca oświadczył, że 
klub P. P, S. głosować będzie przeciwko 
budżetowi Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, gdyż uważa ten budżet za nadmier- 
ny. ; l 

Pos. Rymar (kl. Nar.) zapytał, czy 
rżąd istotnie zamierza powiększyć i- 
lość gmachów reprezentacyjnych o % 
mianowicie w Grodnie i Wilnie. 

Szef Kancelarii cywilnej, p. Heiczyń- 
Ski: Kancelarja cywilna z żadnym po- 
dobnym wnioskiem dotychczas nie wy- 
stąpiła i wystąpić nie zamierza. 

Komisja przyjęła, w drugim czytaniu " 
budżet P. Prezydenta Rzeczypospoli tej 


z uwzględnieniem wniosku o zrhniejsze, - 


nie. funduszu reprezentacyinego o 2.000 


Zkolei nizystapiońó do rozpatrzenia 
preliminarza budżetu Najwyższej Izby" 
kontroli. s 

Referent pos. Czuma podniósł, że or 
gana jej skontrolowały w ub. roku w 
różnych działach gospodarki państwo- 
wej 673 kas skarbowych, 472 magazy- 
nów i składów, inwentarz 278 urzędów, 
202 dostaw różnego rodzaju oraz ra- 
chumkowość 812 urzędów. Ponadto. do- 
konano kontroli 1.907 wytwórni i przed 
siębiorstw państwowych. Badania te 
odbywały się pod kątem widzenia celo- 
wości i oszczędności. ; 

Preliminarz budżetowy kontroli N. 
IL K. przewiduje w dochodach 142.500 
zł., w wydatkach zwyczajnych '4,437.100 
zł, w wydatkach nadzwyczajnych 
250.000 zł. W budżecie wprowadzono 
aa koszt 
budowy gmachu N, I. K: wynosi 
4.400.000 zł., z czego PAOLA do 
tychczas 2.402 000 zł. 

Pos. Rymar (klub Narodowy) ZWwró- 
cit uwagę na sprawę wykończenia bu- 
dowy gmachu N. I. K. Na ten cel po- 
trzeba 2 miljony zl, natomiast přeli- 
minarz zawiera jedynie kredyt w wy- 


'sokości 250.000 zł. Takich gmachów 


rozpoczętych, -a niedokończonych jest 
w kraju wiele. Zamiast koncentrować 
pieniądze na pewne punkty i rozpoczę- 
te budowie ukończyć, rząd przeznacza 
drobne sumy na różne budynki i w re 
zultacie niczego nie kończy. 

Prezes N. ł K. dr. Krzemiński 0- 
świadczył, że gmach N. I. K. będzie wy 
kończony w tym roku z pieniędzy po- 
życzonych na lat 10 z Z. U. P. U. 

Na tem obrady zakoficzono. 


> 


R 


"wimych, 
"Ga-i jeden po druginr przegrywał, 


NOWY CZAS Wt Wtorek, 12 k, 12 grudnia 1933 r. 


Wi ŝn'acy rozpoznali w rannym sprawcę napadów | 
Właściciel domu i placu osadzony w wiezieniu 


Sklep winno = kołobialny Szyii 
"na Nowem Bródnie w 
Warszawie Stał się przed kilku 


= niami terenem zbrokrego napadu. 


Kilku osobników wtargnęła doń 
pod pozorem kupienia butelki wód 


ki i pod groźbą rewolweru zażą” 


gato wydania pieniędzy. 

- Jestman pomimo groźby skrytki 
2 xotówką nie wskazał bandytom, 
a podczas plondrowania mieszka- 


ma. korzystając z chwilowej niet-, 
rewo:s- | 


"wasi złoczyńców. porwał 


| "wer. i wybiezł na podwórze. 


"Widząc to ieden z bandytów po- 


zonił za Justmanem. a zdy ted usi- 


łówał skorzystać z broni palnej na 
 Bastnik wykręcił mu rękę. chcąc 
w ten sposób unieszkodhwić zamia 
yy Justrhana. W trakcie szantota- 
„mia się rewolwer wystrzelił. czem 
 spłoszeni bandyci zbiegli. 

* Przeprowadzone na miejscu dö- 
chedzenie natrafiło na szereg trud 
mości. bowiem oprócz śladów krwi, 
świadczących. że bandyta żostał 
raany. żadnych innych poszlak nie 
znaleziono. Sprowadzony pies po- 
tieyiny gubił ślady. tak iż $ledztwo 


-8210 bardzo opornie. 


"Nie zrażaląc się temi trudnościa- 


%m. powiatowy wydział śledczy za 


rządził poszukiwania za rannym 
bandyta we wszystkich szpitałach 
warszawskich. 

_ Bijerwsze kroki skierowano . do 
- Pozotowia ratunkowego. Fam oka 


- - zało się, że danego dnia. zgłosił się 


"ma opatrunek jakiś osobnik. podają- 
ey się za Pietrzaka z raną postrzą 
Jowa piersi, Opowiedział om że 20 
stał raany zabłąkaną kulą na ul. 
„Marymonckiej. Pogotowie odesła- 
46 zo do szpitala na Czystem. - 
Wywiadowcy udali się więć tam 
niezwłocznie i rozpoczęli przestu- 
"chiwanie rzekomego Pietrzaka. Wo 
bec udzielania niejasnych odpowie. 
"dzi wstawiono przy łóżku jego po- 
_sterunek policyjny. a odciski pal- 
ców poddana badaniw daktyloska- 
'giltemu. które dalo iż 


„ Okazało się, że rzekomy Pie- 
"irzak nazywa się Bolesław Piot- 
rowski (Marii Kazimiery Nr. 33). 
“Badany w dalszym ciągu Piotrowo 

ški poczatkowo zapierał się zarzu 
"«anezo mu €zyBU. Przęprowadze- 
na jednak w mieszkaniu jego rewi 
zja wykryła szereg przedmiotów. 
 Bochodzacych Z kradzieży: i papa- 


ne wyniki. 


dów bandyckich m. in. we wsi Ka- 


zań Niemiecki na zagrodę Zachar- 
jasza Bartla i we wsi Zezówka 


Woje'eszki. - Skonfrontowani Bar- 
tel i Wojcieszka 
| rowskum Sprawcę napadu. 


W toku dalszego dochodzenia t- |. 


poznali w _Piot- - 


dało się aresztować jeszcze dwu 
wspólników Piotrowskiego, nieja- 


kiego Jasińskiego (Marii Kazimie- | 


ty 33) i Teodora Wawrzynkiewi- 
cza (Marymont, Czarna Droga). 
Wszyscy bandyci zostań prze- 
słani do więzienia, a przy łóżku 
rannego Pietrzaka vel Piotrowskie 


"ge ustawiona posterunek palicyj- 


ny. 
Zazmaczyć należy, że jeden Z as 
resztowanych bandytów, Feodor 
Wawrzynkiewicz jest właścicielem 
domu i płace na Marymoncie. i 
Wszystkim trzem grozi sąd do- 
rTaŹźny. 


| now. śdchaczewskiego na zagrodę 


KRAKÓW. I2 — Tel. wł — 
Wezoraj ` wieczorem, kiedy Kraków 


| rożeszła się lotem błyskawicy. 
mość o 

krwawej zbrodni,- 
jaka rozegrała się w iednymm z domów 
przy ulicy św. Gertrudy. Po przyby- 
ciu na miejsce około godz. 7.30 zasta- 
jemy tam tłumry publiczności. ` Wśród 


znajdował się w gorączce wyborczeł, 
wiado- + 


obecnych krążą różne wersie, co do 
przebiegu zajścia. Jedm twierdzą, że 
„jest to mord- rabunkowy, inni. tW, 
że ‘chodzi iutaj o RE RAE 


porachuńki kupieckie. 
Jak się okazuie zajście miało nastę- 
pulący przebieg: 
W małym domku  iedropiętrowym 
przy ulicy Gertrudy 19 mieści się biu 
ro frmy , „Ryba“ Biuro to fest włas- 


Ce nas czeka w 1934 r. 


Przepowiednie amerykańsk ego wróżbity 


I 

Astrórog amerykański Lee, 
Szący się sławą i dużą. popularrio- 
ścią w Stanach Zjednoczonych co 
: ogłasza - przepowiednie 


rok następav. 


Krąża pogłoski. że przepowied- 


nie tego mistrza astrologii «cieszą 
się zaufaniem wśród bankierów i 
magnatów finansowych. Mister 
Eee, ri. in. przepowiedział okres, 
w którym rozpoczął się kryzys w 
Ameryce i od tego czasu każde 
zdanie jego jest wyrocznia dła mil 
iodaów yankesów; - 

Cóż tedy przyniesię NAIM 
"rok? 

Zdaniem mister Lee. „przede- 
'wszystkiem nastąpi w całyni świe 
wojny 


cie uspokojenie — żadeej 
przejdzie da 


nie będzie: Saara 
posiadłości Francii bez żadnego 
plebiscytu,  zawikłane westia 
wpływów na Dalekim Wschodzie 
zostanie rozwiązana przez ustęp- 
stwa i kapitułacie Sowietów, : 


W Ameryce- bedą miaty miejsce 


| wielkie. wydarzenia. Dolar zosta- 
bie stabilizowany wedlug kursu 
30 centów za dolar. W. sierwszej 
polowie maja na ziełdach amery- 
kańskich nastapi krach, który "w 


drugiei popie tegoż miesiąca wy +: 


- Niepoprawny procesowicz 


Mieszkaniec Szopienic, 
zad. prowadził szereg procesów cy 
Nie mla] on jednak szczęś- 


= Mwiemając, iż jest przez sąd krzyw- 
 dzony, wystosował zażalenie do mini- 
EOT 


Seca 


P. A. Michałowicz, Ruda Śl. Tra- 
foc uwagi w akiralnej obecnie spra 
"wie obmiżki komioraego wykorzy- 
stamy przy najbliższej okazji. Pro- 
„simy być dobrej myśli. Nasza ak- 
s musi odnieść Sukces, 


", 


~ zarzucił sądom niesprawiedliwość 


niejaki Jan 


sterstwa sprawiedliwości, a RISIEN 
"do kancelar} Pana Preżydenia Rie- 

-czypospokiej. w którym zarzuca Są 
"don katowickim stronutczość. ; 

' Zażalenia, przekazane prokurstuizo, 
zakończyły się pociągnięciem Kęone- 
go do odpowicdzialności sądowei. 

Na wczorajszej rozprawie przed Są” 

„dem okręzowym w Katowicach Kępny 
'podtrzynnał swoje zdanie, w związku 
2 czem sąd zarządza zbadanie akt spo 

rów- owyiknych Kępnego. Z aktów 
tych wynkało jednak, że nie miał on 

w żadhyjm wypadku racji. ` 

w Związku z tem zasądzon go na 3 
miesiące więzienia, a zawieszając ma 

wykonanie kary na“ Jat 5 


cie- | 


Trat 


-1934 


wola nie mmejsze wstrząsy finan- 
sowo-gospodarcze w Europie. 


W 1934 roku umrze kilku wy=- 


bitnych ł znacych na świat cały 
ludzi. a między nimi głowa jedne- 


-g0 z państw centralnej Europy; da | > 
lej amerykański rmliarder 1 wresz | - 


cie- najiwybiteiejszy: stanu 


Wielkiej Brytanii. 


Kryminalna kronika bedzie obii- 
dłówała w niezwykłe wypadki W 
Chicago gangsterzy wysadzą w po 
wietrze wielki bank. we Francji 
policia wykryle zabójstwo, przed 
którem błedna wszystkie prze- 
stępstwa upiora z Diisseldarfu. 


Jesienią 1934 r. wydarzy Się 
wielka katastrofa, w następstwie 
| której dziesiątki tysięcy ludzi: pO- 
stradala życie. W Europie środko- 
| wej wybuchnie nowa nieznana epi 
demia, która pochłonie tysiące 0-. 
fiar. Wreszcie, pilot sowiecki o- 
siągnie w locie do stratosfery wy- 
sokość ponad 50 tysięcy 1 ró 


mąż 


"Pod zwsłami węg! 


Nowa straszna zbrodnia w Krakowie 


Napad rabunkowy, czy porachunki 


sością braci Kalfusów 1 Nnelritma 
Schneidra. Dziś koło godziny %rzeciej 
ro poładniu znajdował się w biurze 


„| trzej jego właściciele, kasjerka oraz o 


| buchalter, W tym właśne czasie zia- 
wil się tam niciaki Schroeter, młody 
25 lom: człowiek, syn jednega a od- 
biorców firmy „Ryba“, lecza z 
okote Oświęcimia. i 

Okolo zgodzmy 7-€ż, Ter a zam 
| knięcjiem biura, kasierka wręczyła jed 
hemu z właścwiek, Abramowi Kaliuso 
wi kasetkę, w której znajdowało się 
okoła 

8060 złotych. 

Gdy  Kalins wziąwszy kasetkę 
chciał udać się do drugiego pakej 
Schroeter 
dobył rewolwer ; strzelił do niego 
kilkakrOtwe, kierując następnie re" 
wolwer w stronę innych osób Obec-  g 
SA -w biurze į czekac, navsiep, 

cze dw 5 


strzały, zaciął się rewolwer. See 
n'e namyślając Się wiele dobyt drugi 
rewolwer i pócząg w dalszym ciagu 
strzelać de obecnych,  — 

Oba właściejelom, -fak } personelowi 
biaurowemau udało się jednak zbec zZ 
biura ż ciec na ulicę. Schroeter wie — 
dząc, iż zostane nochwycony, gdyż. 3 
cztery osóby z pośród obecnych zbie- 
gly, przyłożył sobie tewdiwer to wan. 
wy f } 
strzałem w usta pozbawił się życia, 

- Zawezwana policja, przybyła na 
miejsce wraz z władzami sądowo-le- 
 karsk emi wdrożyła dochodzenie. $ 

Ramych przewieziono da szpiłala, : 
zdaje zostań bem ast- poddani ope 


Dwa tragiczne wypadki w Kopalniach 


“Onegdajszego popołudnia na ko- 
palni Richter w Siemianowicach 
_udarzył się nieszczęśliwy wypadek 

rniczy. 

Wskutek t.zw. tąpnięcia oberwa 
dv się zwały. węgla. 
rebacza przodowego 345-letniego, 
Władysława. Kujawę. Z Siemiano- 
wic (Strzełnicza 5). 

"W momencie odkopywania Kuia- 
wy przęz dwóch górników, pod kie 
runkiem rębacza Brzęskalika, ober- 


wał się węgiel ponowie, raniąc pro. 


SCE akcję ratuttkową. - 
Dopiero przybyła. Rohumna 1a- 


' townicza wydobyła wszystkich z | 


opresii. odgrżebniąc jednocześnie 
, Kujawę, który poniósł śmierć pod 
zruzami, Sz: 

Znieksztatcone jego żwłoki ość 
stawiono do kostnicy lecznicy 
Spółki Brackiei. Kujawa osierocił 
żónę i <łwoje dzieci. , 3 a 

Tegoż dnia zdarzył Się tragiczny 


przysypują€ | 
tek z: Dębu. 


Na rynku dołarowyn. sytuacja bez 


, wypadek na szybie prezydent Mos 


ścicki w Król. Hucie, wskutek przed 
wczesnej eksplozji materjału Wwy- 
buchowego, został ciężko okale- 
czony mą jednym z filarów rębacz 
przodowy, 38-letni Franciszek Pią- 
Skutki eksplozji były 
straszne, bowiem: Piątek „odniósł 
ciężkie poparzenia. twarzy i Wy- 
szedł oślepiony. ` 
Przewieziony 


ca 


natychmiast do 


R ep Brackiej w Katga; 


Sy deo mu ało: wWzTOk. 

„est on ojcem dwojga nieletnich 

dzieci, ~ ; ; ŻĘ 
EE 


zmiany. Rano płacono za dolary 561, 
„Bank Polsk: 5.57, w obrotach 1 m, n edzyna. 
rodowych s» 


„Ustawa  scaleniowa. która 
wchodzi «w życie od Nowego Ro 
ku przynosi dużo niemiłych nie- 
spodzianek 


sowtgo korzystania z 4 dobro- 
dziejstw* ubezpieczeń społecz- 
nych. 

i; Zwłaszcza Świat robotniczy 
wiele sobie ebiecywał z nowo- 
wprowadzanego w życie ubez- 


pieczenia emerytalnego spowo- | 


du 
starości lub inwalidztwa. 
Spotka go: rozczarowanie- 
« Rozczarowanie to przynosi ar 
tykuł. 302 ustawy o: ubezpiecze- 
nit: społecznem, którego pierw- 
- sze cztery. punkty brzmią. dość 


f 
£ 


by. zamieszkałe na obszarze m. 


st. Warszawy oraz województw į 
łódzkiego, | = 


o 


warszawskiego, 


Kieleckiego,  Tubelskiego, biało. | 


stockiego, wołyńskiego, poleskie | 
nowogródzkiego. wileńskie- | 


g9, 
go, krakowskiego, lwowskiego, 
stanisławewskiego. tarnepołskie 
go i cieszyńskiej części woje- 
'wództwa śląskiego, które: 1) w 
chwili welścia w życie wspom- 
nianej ustawy mają ukończony 
65 rok życia, 2) posiadają oby- 
watestwo polskie. 3) nie mają 


ciągi ostatnich czte 


mniej przez cztery lata w zatru 
dnieniu, którebv uzasadniało 0- 
bowiązek ubezpieczenia Ra Wy- 
padek niezdolności do zarobko- 

rania wskutek wszelkich przy- 
CZYM, mają prawe do zaopatrze- 
nia inwalidzkiera”. 


> Wszystko to brzmi bardzo o- | 


_biecująco. gdyż zapewne dużo 


znajdzie się osób. odpowiadają- | 
cych powyżej wyłuszczonym, a | 
tak niewinnie wyglądającym wy | 


maganiem. 


_ „Wysokość zaopatrzenia inwa 
lidzkiego-ókreśla Minister Opie- 


ki Społecznej w drodze rozpo- | 


rządzeń w granicach od 15 do 
20 złotych miesięcznie”. 

Dla uzyskania tego «wspania- 
lego“ zaopatrzenia inwalidzkie- 


go osobą zaimeresowana powin- f 


na przedłożyć dowody. stwier- 
 dzające posiadanie przez nią 
wszystkich czterech wymaga 
nych warunków. 

W mryśl ustawy scaleniowej 
prawo do: zaopatrzemia inwalidz 
kiego przysługuje członkom ro- 
dziny pozostałym tylko po tych 
osobach. które już pobierały za- 
opatrzenie. 

Zobaczymy, jak to wygląda. 

W. szczegółności wdowa ma 
prawo do zaopatrzenia. jeżeli u- 
- kończyła 60 lat życia. względ- 

nie przed ukończeniem tego wie 


warstwom pracow- | 
niczym, zmuszonym do przymu 


Wwędaych Śroceów utrzyma- | 


tej ustawy pozostawały przymaj |? 


Caly sens zawiera dopiero u- | polskiego rzemiosła, która świeżo 
? Sód 


-Ku, jeżeli spowedu Stanu zdro- 


| przysługujące 


miesiecznie. 
Sieroty: mają prawo do jednej 
piątej części zaopatrzenia osoby 


czterech złotych na miesiąc. 
Dobrze się zaczynało; ale koń 
! czy się bardzo mizernie. 
| Zastanówmy się nad 
przez chwile- 
A wiec człowiek 65-letni, 
i zdolny do żadnej pracy 
| ezony rodziną: 


nię- 
i obar- 


od 15 do 20 zł. miesiecznie; 
wdową po nim, kobietą 60-letnia, 


Już mrok zapadał (18 listopada b. r.). 
gdy pod oknem Domaszewiców we 
wsi Ryczki, pow. 
nął strzał karabinowy. W izbie padła 
rażona kulą śmiertelnie młoda, dorod- 
na córka Domaszewiców. 


mywała bliższe stosunki z nieiakim 28- 
letnim Hryniem Hałasiem. Gdy zaszła. 
w ciążę — FHałaś domagał się, by płód 
| spędziła.  Kategorycznie odmówiła, 
| gdyż w ten sposób pragnęla skionić go 
| do ożenidt. 

Halas jednak nie był skory do po- 
ślubienia Domaszewicówny i groził jel 


Okazuje się. że z cułej delegacji 


swemi: sprawami 
 przywieść jakieś realne. korzyści. 

. Oto bowiem jak się dowiadujemy. 
— przedstawiciele łódzkiego cechu 
szewskiego pp. Andrzej Lewan- 
dowski i Aed Heine otrzymali w 


Aena mae m s 


150-ci 


MIASTO WATYKAŃSKIE. 11.12 
Na uroczystej ceremonii katoniza- 
cji Marji Bernadetty Soubirous by 
ła obecnych, poza kardynałami 
kuriawiemi 150 arcybiskupów i bi- 
skupów. pośród których około 30 
biskupów francuskich. Ponadto był 
obecny cały korpus dyplomatycz- 
ny akredytowany przy Watykanie, 
rodzina Piusa XI. oraz liczna gri- 
pa parlamnentarzystów francuskich 
i 20: krewnych . kanonizowanej. 

Około 20.000 osób było obecnych 
na ceremonii, a kilka tysięcy stało 


7 NOWY CZAS Wioret, T EH mom. 1933 + 00 s 
„Dobrodziejstwa”, Których lepiej żeby nie "było made . 


Co otrzymają weterani pracy i ich Wdowy 
A na podstawie ustawy „scaleniowej“ 


"wia jest niezdałną do pracy; 
wdowie zaopa- | 
trzenie wynosić będzie od sie- | 
dmiu i pół do dziesięciu złotych | 


zmarłej, w ten sbposób*zaopatrze | 
nie sierot wyniesie ed trzech do | 


tem | 


| otrzymą emeryture w rozmiarze | 
zachęcająco a mianowicie: „OSo- |- 


| > Znowu o 
' dwa wyroki śmierci 


Rawa "Ruska -gruch- | 


Ranna: w kręgosiup — - Domaszewi- | 
a się jes: ze przez kilka 


na osag iż od dwóch lat uszy 


W łódzkich butach 


chadzać będą obywatele sowieccy 


„PD 
z wycieczki tei | 


"b 6: 


arcybiskupów 
na uroczystej Kanonizacji w Rzymie 


| pod kolumnadą na placu, gdyż bite 


albo również niezdolna de zarob 

kowania otrzyma 

siedem į pół do dziesłęcła zł. 
miesięcznie 


a każda sierota od trzech do 
| czterech zł. miesiecznie. 

W tym wypadku już nie moż 
| na powiedzieć: zaduże żeby 
umrzeć, zamało żeby żyć. 


. Ciu przy takiem zaopatrzeniu nie 
' można wcale ani mówić, ani my 
śleć. 
Przecież człowiek. nawet li- 
' czący 65 lat życia. nietylko mu- 
| si jeść, żeby utrzymać organizm 
| przy życiu, ale nadto musi je- | 
| szcze gdzieś mieszkać i płacić | 
| za tof musi to mieszkanie ogrzać | 
| i musi jakkolwiek przyodziać się. 
To wszystko robotnik-inwafi- | 


zastrzeleniem na wypadek, gdyby nie 
| usluchała jego żądania. 

Groźby swe spełnił. Do wykonania 
zbrodni, jak się później okazałe w to- 
ku dochodzenia, namówH on swego 
przyjacieła, ada Michała Pa- 


Sąd doraźny WE Lwowie. na sesji Ę 
| wylszdowej w Rawie Ruskiej rozpa- 
trzył sprawę obu zbrodniarzy, skazu- 
jąc ich na karę Śmierci przez powie- | 
SZENIE. 

Skazańcy odwołań się do łaski P. 
Prezydenta, lecz prośby ich nie zosta- 


ły uwzgiędnione, wobec czege wyrok |. 


wczorał o Świcie wykonano, 


go obuwia do Rosi sowieckie! o- 
deiść ma: zaraz po ach Boże- 
go Narodzenia. 


„Moskwie zamówienie na dostawę | 
‘obuwia na sumę 5 tysięcy dolarów. 
Jestto- zamówienie. stosunko 
niewielkie. łecz trai 
„ży niewątpliwie. jako- 
łych stosunków na złość. 
Pierwszy” ten. transport. tódzkie- | 
w kruchcie Bazyliki Św. Piotra i 
ty wejściowe były oaikowicie wy- 
czerpaiię od kilku dni. 
Uroczystość kamonizacji odbyła. b 
sie według. ustalonego rytuału. 
Wieczorem oświetlono kopułę Ba- 
zyliki i fasadę, co zgromadzoną 
pł św. Piotra olbrzymie tłumy 
pielgrzymów i miejscowej  ludsto=- 
sci . Napływ był tak wielki, że. 
przerwano komunikacie anar s 
xa i er mora 
placu, 


Zamało żeby umrzeć. bo o ży 


| wejściem w Życie ustawy Scalc- 


 opatrzenia inwalidzkiego grani- č 
|czy z jałmużną, a chyba nikt nie 
| ma prawa weteranów pracy 


| sportu we współdziałania z itnvmi. we 


wro jak ; spekułaciacii oraz w zawie- 


da pracy ma osiągnąć za 15 de 
20 zł. miesięcznie. «wdowa po 
nim za 7 i pół. do 10 zł. miesięcz=. 
nie, a sierota za 3 do 4-ch zl. R. 
sięcznie. R 
Dobrodziejstwa te, oczywie 
ście, będą rozdzielać urzędnicy. 
Zakładu Emerytalnego otrzymu< 
jący swoje pensje ze składek ro- 
botników, którym w udziale 
RI padną jedynie nędzne reszt- 
| $ 

"Czy projektodawcy, którzy 0- 
pracowali podobne przepisy. pó- dd 
słowie i senatorzy,. którzy je 
uchwalili podięł:by się chociaż- 
by tyłko wskazać. w jaki to spo 
sób będa mogły „osoby zaintet 
Sowane“ wyżyć z 
lego zaopatrzenia 
go? ; 

To są sprawy bardzo poważe 
ne. 

. Dać tyle, to lepiei nie dać nic, 
bo przynajmniej nie wywoła stę 
rozgoryczenią i uniknie się nie< 
pożądanych żalów i narzekań, 
ale jakżeż słusznych. 

Ten artykuł 302. a zwłaszcza 
jego ustęp drugi jeszcze przed 


inwalidzkie. 


niowej 3 a > 
należy albo zupełnie usunąć, al- 
bo odpowiednie zmienić, 
podnosząc wysekość zaopatrze- 
alidzkie t 


liczonemu > minit i 
| dia rodziny FobG licze Rae 
Przewidziana aoit gaa 


traktować jak żebraków.. 

Jeżeli nadaje się im pewite Pra 
wa, to trzeba im dać to co im się 
należy. 
-albo nie o wcale I to będzłe 

* lepiej. 

Nie można bowiem skazywać 

fudzi na gładowa śmierć, Z jedno: enn 


Wróżby na dziś > 


Krótko przed godz. 10-ta mogą się 
, dać odczuć niepokoje w związku z ke 
-respottdencią, dokumentami, posredne 
: twem, handlem, „wydawnictwami lub 
młodzieżą. 

Narazie nie bedzie to nic poważniels 
| szego. a okres południewy przyniesie 
dodatnie wpływy — jak skitp'emie. po« 
wagę, obimyślanie swych czynów ma: 
przyszłość, przyczem w tym czasie 
możemy nzyskać ponoc lub poparcie 
"osób starszych. 

Zaraz po godzmie 15-61 sytuacja. 
zacznie się poprawać, a bliżej godz. 
16-ei dobra passa obiecuje nam powa 
dzenie w wielu kierunkach. co powin 
no zostać odpewiedu'o wykorzystane. 
Możemy: wówczas osiągiiąć powodze- 
nie w sprawach firansewych. handło- 
wych, w. stosunkach z bankieramą 
;przedstawiciefant - „religii, sąadowmctwa, 


szełkich nowych: poczynaniach « czatót 


ramiu zuajomości. : Š 


"nas ekspertyzami broni, 


_do porównania pisma. 


"Nie nie mozńa wpisać do tekstu. Po- 


«+. NOWY: CZAS Wtorek, -12 grudnia 1933 r. 


Gdyby człowiek pisał nogami... 


U ekspertów pisma w Jaboratorium kryminalistycznem 


Eksperci pisma przy pracy, 


| „Bądź rzeczowym 


000 | estrożnym...** 


już przez 
"istnieje 
w. laboratorium kryminalistycz- 
` nem dział. drugi — ekspertyz 
_ pisma. i 


W zakres tych ekspertyz . 
adentyfikacyj wchodzą bałama 
< dotyczące pisma recznego, ma-.. 
szynowego i Wszelkiego rodzaju 
fałszerstw.. 


‘Ogólne metody używane przy 


‘Poza omo w daemi 


oyat są zasadniczo po- 


-dobne do siebie i polegają prze- 
«< dewszystkiem na niesłychanej 
ostrożności, skrupulatności į ob- - 
„jektywności z jaką pracują labo- 


 ranci i. eksperci. Bywają eksper- 


tyzy, które trwają dziesięć i wię 
cej dni. Ci, którzy ie robią, nie 
ubiegają się o jakieś rekordy po- 
śpiechu „czy ilości. Warto tu 
przytoczyć niektóre wskazania, 
_ przyświecające: w pracy tym lu 
dziom. ` 


*„Nie przystępuń a 
lecz wy=' 
rób sobie wpierw jasny sąd co. 
do naturalnego lub rozmyślnie 
zmienionego charakteru grafiz=- 


mu R. Roe masz zba- 


działka zastosowana przez eksperta— 


" wykryje najmniejszą różnicę odległo- | 


ści między jednym wierszem a da 


przy niedostatecznym - 


że 


ter pisma. Ale to mało. 
dodać. że niema dwóch ludzi na 


dać. Uzasadnij swe zapatrywa- 
nia zwięźle i bądź ostrożnym w 
$wych końcowych wnioskach 
materja- 
le. Nie daj śię powodować w 
żaden sposób treścią aktów i 0- 
granicz się tylko do badania pis 
ma: Pozostań rzeczowym i uni-* 
kaj osobi stvch wycieczek”. SG 


"goś układu 


ù 
| 
| 
s; 


„mięśniowego. ręki. 
Pismem powoduje mózg, myśli. 
charakter. 

: Gdyby więc człowiek stracił 
rękę lub ramię i zaczął się posłu 
giwać przy pisaniu nogą, ba, na-' 
wet ustami — "charakter i-włas- 


| ności jego pisma bedą ER SĄ= - 
me. Nieprawdopodobne — a jess 


dnak prawdziwe. 


857.000.000.000. 
009.090.990.0 t0 


A 
Dużo się naprzykład mówi o | 
tem, że charakter naszego pisma | 
zmienia się pod wpływem moc-. 
niejszego * wzruszenia- psychicz- 
nego. Owszem, ale: tylko pozor-- 
nie i na krótką chwalę. * Oko mi- 
krofotografji-nie da się oszukać. 
Znajdzie cechy, których żadne j 
wzruszenie j żaden afekt. zmie-. 
nić nie mogą. Powinn' o tem do 
brze wiedzieć alitorzv listów 
„anonimowych. Nie „uratuje ich je: 
dnak- pisanie: na maszynie. Wy- 
jaśnimy potem — dlaczego. - 
Znany uczony i prezydent fran. 
cuskiego instytutu grafołogiczne | 
go, na podstawie długich badań 
określił ilość - możliwych. charak 


Jak się na wekslu robi trójkę z dwójk 


Pokaż jak piszesz” 


„pow emcik m astes 


-Jak widzimy, 
rad. mogłoby się przydać nic- 


tylko w laboratorium kryminali-- 


stycznem i nietylko. ama IE 


urzednikom. -` : 
_ Teraz już możemy być: pewni |; < 


przy takiej  sumienności 
wspartej fachowa wiedzą. przy 
użyciu najbardziej precyzyjnych 


it p. przyrządów. wyniki eks- 
pertyz j 
naszem laboratorium są stupro- 
centowo pewne i zdumiewające. 


Spróbujmy więc sobie to jakoś. Š 


podzielić i zacznijmy od pisma 


ręczńego. Wiemy. prawdopodob. 
że każdy. 


nie wszyscy o tem, 
człowiek ma odmienny charak- 
Trzeba 


„świecie. którzy. pisaliby . tak Sa- 
mo. Charakter pisma : jego indy 
widualność nie wynika z jakie- 


aparatów mikrofotograficznych, ' 
mikróskopów  dwuoókularowych ' 


identyfikacyi pisma w | 


erów -pisma - na. 857. Sekstyljo- 
‘nów. Ażeby lepiej uzmysłowić 


"czytelnikowi tẹ ,.skromną* licz- 


5 


“wiele: z tych „bę, napiszemy ją cyframi: 


_857.000.000.000.000.000.000.000. 


Niecielca simka! - 


Uczciwy i sumienny. ekspert 


nie bada porównawczego. mater -. 


jału jednym ciągiem i bez przer 


wy. Wprost: przeciwnie: 'Wskazą 


nem iest, by po pewnym czasie 


odłożył badane pismo i zajął Się 


czemś. innem. Po: kilkugodzin- 
nej lub“ jednodniowej przerwie, 
znajdzie”. : niewątpliwie - sporo 


> których w czasie „Ślęcze- 


„nia* 


mógł nie zauważyć. 


Taka metoda nie jest jednak 


dogodna. dlą różnych naszych 
domorosłych „błyskawicznych 
i wśzystkowiedzących eksper= 
tów. Dlatego istnieje dużą różni= 


"ca między takiemi orzeczeniami 


-a - ekspertvzami 


laboratorium 
kryminalistycznego dokonywa; 
nemi w wyżej. opisanych warun 


kach. 
Zdradzieckie 


$ _ poprzednio 


"Zdarzyło się. daniu 
-l dwóch podejrzanych o identycz 
ńość-charakterów pisma. jana 


ka ety sztolne 


z przemęczonym wzrokiem 


« Chcąc uzupełnić jeszcze to, co e 


„mówiliśmy 0 _ nie- 
"zmienności charakteru nisma je- 
dnego człowieka; przytoczymy, 
jeden z auteńtycznych faktów, 
że przy/badaniu 


było: ustalić wspólne cechy. 


miennv ekspert wpadł na ayil 
zażądania: kajetów szkolnych 
z lat dziecięcych autora jednego 
z listów. Porównanie pismą W. 
kajetach z iednym i drugim li- 
stem, ustaliło niezbicie identycz= 
ność wszystkich charakterów. 


Duża. rolę gra 
chemiczne atramentu. zarówno 
na jakość. jak i na dawność. Wie 


-lele fałszerstw j podrobień doku 


"mentów wychodzi najaw dopie- 


Ekspertyza 005 00 050 


ro po dokonaniu zdjęć promienią 
mi ultrafiolerowemi (lampa kwar 
cowa). Bada się także gatunek, 


' jakość i wartość papieru. Rozle= 
_gła to ię ciekawa: załąź wiedzy. . 


W artykule następnym zajmie 
my się pismem maszynowem -į 
poszczególnemi ciekawemi: wy= 
padkami fałszerstw i podrabiań 
różny ch dokumentów s 


także baganie za 


W 


NOWY CZAS. Wiorek; 12 grudnia+1933 me- 


- Niesłychanie. przykre stosunki w Lublińcu 


Naczelnik - -opój i łapownik — Nędza Kupców i bezrobotnych — Zaprzedawanie 


x 


8 i Lubliniec. 10 grudnia. 
(B) Juz. pó-raz nie pierwszy zwraca 


"nd: uwagę władz. na skandaliczne sto- 


Sunki, jakie panują w powiatowem, 
nadgranicznem mieście Lublińcu. 
zys gospodarczy dał się m'astu szcze 
_ £ólnie we znaki a skutki iego wszyscy 
gr '" dotkliwie odczuwaią 
na sobie. Nie ominął kryzys stanu śre 
dniego, który iuż nie żyie, ale 
dosłownie wezetuje. 
Kuncy, których obroty zmniejszyły się 
do jednej: trzeciej, nie maią wprost 
słów na wyrażenie swego niezadowo- 
lenia na postepowanie władz: skarbo- 
wych, ` które” 'nielicząc się widocznie 
"z. ogólnem -zubożeniem i: znacznym 
spadkiem stopy życiowej, 
wymierzają daninę z lat względnej 
koniunktury 
lie z tego powodu przykrości i szy- 
kan nie spisanoby nawet na wołowej 
skórze. 
"Niezwykle silnie utrwalił się. w pa- 
- mięci kupiectwa lublinieckiego 
«> i p. Lerysz, 
b. naczelnik. urzedu skarbowego. Pan 
ten. 
notoryczny pilak, 
miał specjalny system 


"Mianowicie obchodził. .on. wszystkich 


kupców i pod pretekstem kontroli świa 


dectw przemysłowych, które zwykle 


"zfiawał ża niższej niż należało .wyku - 


"*pić kategorii wzgl polecał wykupywać 
świadectwo -dodatkowe a Ww rzęczywi- 
„StoŚci 


„zadowalał się“ pożyczką w wysokości. 


10 do 30 złotych. 
Wysokość tych szczególnych pżyczek 
„uzależniona była od stanu zamożności 
danego kupca. Ofiarą „Dożyczek* któ- 
„rych pan naczelnik z 
"2 z reguły nie zwracał. 
padło kilkunastu 
pieckich.. 
(OF „obąwie przed Szykanami 
.  opłacali się kupcy  . 
panu naczelńikowi. co powtarzało się 
stale w odstępach kilkotygodniowych. 
Ale nie tylko na gotówkę łasy był 
pan naczelnik. Apetyt: jego rósł w mia- 
re w 
E „przyciskania śruby 
podatkowe" a wówczas nie gardził 
'"„ópłatami* w naturze. które kupcy no- 
towali w nadzieji, że ` 
kiedyś będzie dług WROGA 
„Tymczasem władze przełożone dowie- 
„działy. się o sposobie urzedowania: i 
a 
„a. naczelnika „wykorńczyły”, 
Pożostały: po nim przykre wspomnie- 
mia i nigdy 
=o "mieściągalne.., pożyczki, > 
- bowiem: pan. naczelnik: opuścił - 


mniejszego. śladu a nawet. adresu. 


ksploatowani przez szereg miesię- 


cy kupcy uważają „długi* pana naczel 
pci 


_Zatazane zebranie 
"inwalidów _. 


Jacyś anonimowi organ'zatorzy zwró 
eili się do: Dyrekcji Policji 


mianowić : (w sali pod Lipami) zebra- 
nia. protestacyjnego inwalidów wojen- 
mych. 


Dyrekcja - Policii Z wiadomych wzglę” 


dów. odmówiła organizatorom na od- 
bycie zebrania. © 


nigi 
Nawet pol cjznta kradli 


Wczorajszej nocy „włamał: się nie- 


 znmani.sprawcy do chłewika stanowią- 
cego własność post.: policji Węglorza. 
w Janow'e Miejskim (koto Mysłowice), 
_uprzedniem -wyłamaniu. skobla 


Skąd: po 
i kłódki zabrali dwie kury i dwa kró- 


liki; wyrządzając i en wo 


de na 15 zł. 
‘Na „pamiatke“ DOSTAW lodzeje 
„żelazny BE którym wyrwali zamek: 


urzędowania. , 


właścicieli. firm ku- 


Lubli- A 
= miec nie;pozostawialąc * po sobie naj- . 


Kry- 


| OOO A A A AO O, OO R a a 


„w Katowć- :| 
cach o zezwolenie na zwołanie: do Sie 


"nika iako 


„względnych jednostek. 


raz na zawsze. 

. „Ale nietylko pan naczelnik robił TA 
gi: Sa jeszcze dzisiai tacy urzędnicy 
skasbowi którzy ` é r : 
$ nie uważaja za stosowne 
regulować swych zobowiązań i pu- 
Szczają ie w niępamieć. Rzecz jasna. 
że żaden z kupców niema odwagi się 
uopminać. bo nie chce sie narazić wła- 
dzy. Pewien piekarz 
wział na odwaze £ 
list upominawczy. List ten 
a dług wi- 
nie muszą 


i napisał. 
pozostaje bez odpowiedzi 
si. bo panowie urzędnicy 
płacić kosztów za zwłoke. 
Inaczei natomiast przedstawia się 
sprawa z odwrotnej strony. 
Zdarzył się mianowicie niedawno Wy- 
padek: iż pewien rzemieślnik. (nazwi- 
Sko znane naszej Redakcji), . przybył 


„do urzędu skarbowego: 


z dednodniowem (dostownie) - opóźnie- 
niem, i 
celem ieziiówania podatku. dochodo- 
wego. Przyczyna tego fatalnego opóź- 
nienia był notoryczny. brak płynnej go 
tówki; “brak dający się powszechnie 
odczuwać. Za to zaliczono owemu pie 
karzowi: grzywnę i 3 
odsetki za zwłokę. 
Rzemieślnik ów uważa takie postępo 


"wanie iako 


: zwykłą szykanę 
za to; że odważył: się-upomnieć o swo 
ią od dłuższego czasu zaległą należy- 
tość. Tego samego dnia przybył do 
składu owego rzemieślnika ten właśnie 
urzędnik-dłużnik, Między nimi wywią 


‘zala Sie: ciekawa rozmowa. 


-Dlaczego policzył mi pan karę 
za zwłokę, przecie to tyłko jeden 
dzieńsć: 3 

— Bo pańska. żona miała „dużą bu- 
zie”. 


; Można dużo zrobić a 
i to bardzo dużo. iak się chce. ale... n 
tem urwał służbisty urzędnik dalsza 
rozmówe. 

Czyż tak wolno mówić urzędnikowi 
do: „strony“? 

Inny urzędnik skarbowy p. Q. wyra- 
zil się do jnterweniuiącego w- sprawie 
podatkowej p. B. że, jak wyjdzie usta 
wą, to 
„za podatek „będziemy łapy obcinać”. 

Jak to należy rozumieć? ż 

Ustaloną sławę ma inny znowu u- 
rzędnik -teiże instytucii państwowej 
pan W. na którym 
ciażą przekleństwa wielu obywateli - 
Lublińca. Bezwzględny ten człowiek 
za mic ma ostatnie okólniki pańa Mi- 


mistra Skarbu o ściąganiu ij egzekwo- 


waniu' danin*na rżecz skarbu. Ma -on` 
natomiast-swói osobisty punkt 'widze-. 


mia i basta `- 


Odwołania do komisii szacunkowej 
maja już ustalone w Lublińcu terminy. 
Sześć miesięcy a nawet rok trzeba: 
` czekać zanim rozpatrzy komisia 
podanie płatnika. W miedzyczasie je- 
dnak bez oglądania sie na odwołanie 
nastepujé egzekucia i sprezdaje się do 
sławnie j 

ostatnie graty = = 
za kilka złotych które skarbowi de 


"nie pomogą a natomiast wyrządzają ol 
"brzymią krzywde dotkniętym ciężkim 


stanem finansowym. REA i rzemieśl 


“nikom. 


Są to sprawy - 

'domagaiące sie S onol 
wyższych władz skarbowych, domaga , 
jące ‘sie: ukrócenia samowoli pcz 

-Brak pracy ~ A 
- niezaradność magistratu 


"sprawiaią, że ciężar łagodzenia niedoli 
'Hcznych pozbawionych zarobku i środ 


ków do .życia bezrobotnych spada na 
mieszkańców a szczególnie daje się 


„we znaki? kupiectwu. Liczba potrzebu- 
_iacych POMOCY i opieki staje się z dnia 


ma dzień 
s coraz wieksza. 
gdy tymezasem. dochody wspierające- 


pozycię stracona AaS 2 


FB 
a 
| 
= 
| 


-go biedotę” mieiska kupiectwa stale ma 


leią. A. magistrat 
Orlickim iakby nie wiedział o tem, że 


biedakom należy: czemprędzei pośpie- 
szyć z 'pomoca. Ale trudno. Skoro w 
magistracie rozpiera sie . 

5 wszechwładnie protekcja, 
czyż może być lepiej? 

O- tem jednak na końcu. 


W każdym razie żołądek Redo do 


maga się swego, zreszta 
` słusznego prawa. 
Jeśli iuż mowa o biedzie. to. w Spo- 
sób niezwykle dotkliwy cierpi ią ro- 
dzina Filipów. składająca się z siedmiu 
głów. Oiciec rodziny p. Filip 
utracił pracę przed czteroma jeszcze 
łaty 
i znikąd nie może Sie doczekać pomo- 
cv. 


„Całym. jego. dochodem mesjęcznyn: 


jest 
RR EE zasiłek 


nacisteachi i na tem koniec. Dzieci na | 


pół bose i nagie od jesieni nie uczę- 


szczają do szkoły. a nawet nie: opu-. 


szezaią izdebki, bo poprostu 
nie mają w czem.. 
Dziwny iakiś -pech prześladuje. To- 
dzinę Filipów. bowiem 
mówiono dzieciom śniadania z akcji do 
żywiania niezamożnej 
nej. Kiedv matka zwróciła się wów- 
czas do kierownika ' szkoły by: ulżył 
jej. ciężkiemu położeniu i wyjednał na 
radzie rodzicielskiei zasiłek na 
zakupienie odzieży, 


pan ten odesłał petentkę do wychowaw. 


cy, wychowawca zaś do swego zastęp 
cy a ten zbywał ją obiecankami;- na 
koniec =niezego nie wskórawszy 
zdeterminowana i zawiedziona 
zrezygonwała z dalszej IEE od 
Annasza do KaifaSzas +. 
I cóż się dzieje dałei?: OE 
Zrezygnowana matka. Polka z krwi 
„i kości; -w swym bezgranicznym - smut 
ku oświadcza, że znałazszy się w tych 
warunkach będzie, acz z przykrością, 
zmuszona oddać dzieci -swoie 
do szkoły mnieiszościowej, 
gdzie poza opieką. będą mogły otrzy- 
mać odzienie i pożywienie i nie będą 
musiały przymerać głodem. 
Podobno nie pierwszy to wypadek 
wydawania dziatwy polskiej na łup 
szkole « mniejszościowe. a 
Co z tei latorośli 
„strach pomyśleć. 
W tych warunkach nie dac się 
"domyśleć w jakim celu . 
przystępuje „Volksbund“. do budowy 
z wiosną szkoły mmieiszościowej. 
„Czyżby ilość Niemców. w. czysto pol- 
SE powiecie - miała ostatnio wzra- 
sta : 
Kto, ponosi za to odpowiedzialność? 
Jak” już wspomniałem: opieka: miej- 
ska jest. ini 


wyrośnie. aż 


ale na pablerze; 
Biedotą i bezrobotnymi nikt. się me zaj 
muje, bo i.poco >- 
Tymczasem nedza coraz częściej za 
gląda pod dachy naiuboższei ludności. 
Powiadają, że nie bez winy jest p. bur 
mistrz Orlicki opiekujący się swymi 
. pupilami w magistracie, 
Pewien. pozbawiony pracy urzędnik 
magistracki nie. mogąc uzyskać znikąd 
pomocy *- 
wysprzedaje się z mebli 
i innych rzeczy, które przedstawiają 
wogóle jakaś: wartość. Naturalnie, że 
nie wystarczy to na długo. 
A co będzie daje? ` 
Urzędnik ów nie był} „na rękę" p. 
- Orlickiemu: więc go poprostu. zreduko- 
„wał, a na jego miejsce przyjął jakie- 
goś niedowarzonego uczniaka, który 
w dodatku 
niema zielonego pojecia. 
o toku urzedowania. Młodzieniec ten 
posiada dobrze sytuowanych  rodzi- 
ców a większość pracowników gmin- 
nych „dorabia sobie“ dodatkowo w in 
stytucjach magistrackich. - - 
z tego: powodu dzieje się kravda 


z p: burmistrzem- 


„w „szkołe „od- 


dziatwy. szkol-- 


` tym najdalej 


a a A Z NE EW Z O WO OO | M e: `; È 


„udowądniać. , i 
upadającym z głodu i wycieńczonym į- f ; 
'na rękę naszym naibliższymi sąsiadom, miS 
"którzy: znając na wylot stosunki w. Lu 


„krwi, 


Ba dusz dziatwy szkolnej = „Pani protekcja" w magistracie 


anrawde pofrzensńcym - a BOZE 
~ zbędnem M SR 


chcącym pracować; 


Robota taka jest . bardzo 


blińcu -panuiące, - wyrządzają- zapośrēa 


„dnietwem swych wyslannikóws : 


olbrzymią szkodę 
naszemu państwu i sprawie polskiej w 
na zachód: wysuniętym 
bastionie Polski. 
Sprawa: iest bardzo poważna i pile 
na, dlatego prawemu. obywatelowi 
nie wolno przemilczeć niczego, - 


-co może przyczynić «sie do: naprawies 


nia istniejącego zła. ~ 
Należy: się spieszyć- aby nie sprawe 
dziło sie -przysłowie: h 
„Mądry Polak po szkodzie“. 
i IE W 


-Rabus e na: -plehanjį 


Z. Lublińca donosa 
W Studzienicach, ae one 
gdaj 3 zamaskowanych bandytów 


chwalcy steroryzowałi służące i bi 


tówikę. 
a następnie 


lazłszy zbiegli. W czasie napadu 


ksiądz proboszcz przebywał w: koś 
- ciele, gdzie odprawiał chrzty kilku 
„noworodków. 


i dw e Akademie T gana | 


Książki Polskiei 


Staraniem ‘Komitetów: - MeO 
T. €. L. w Królewskiej Hucie j w My 
słowicach, odbyły się w dniach -26 : 29 
listopada r. b. w obu wymienionych 


„miastach uroczyste Akademie. z któ- 


rych królewsko-hucka poświęcona bye 
ła Sienkiewiczowi, _ mysłowicka > 
Książce Polsk'ei: 

W obu Akademiach z pięknym prom 


* gramem, „złożonym z aktualnych refes - 


ratów i produkcyj muzycznych (ehóry 


cie swwch utworów poetyck'ch. - oram 
prze w eń na temat książki polsikief 
pp. Emil Zegadłowicz i aaa: 
Żelechowski. 

e—:) W. 


RADJO 


KATOWICE. 12 grudnia 1933 r. -n 
7.00: „Kiedy < ranne wstają Zorze”, 
7.05: Gimmastyka. 7.20: Mazyka 4 
płyt. 7.52: Chwilka gospodarstwa do- 
mowego 11.50: Wiadomości: bieżące. 
11.57: Sygnał czasu i hejnał z Krak0= 
wa. 12.05: Muzyka (płyty). 12.353 
Wiadomości meteorolog 12.38: Muzyka 
(płyty) 1520: Wiadomości gospodaT= 
cze i eksoportowe. 15. 40: Koncert or» 
kiestry salonowei * 16.25: Skrzymka 
P K. O..1640: ..Wśród ksiażek“ 16.55 
„Cykl! arcydzieł muzycznych od 16.— 
20- wieku“ — „Złoty wiek kłasvcvzmu”. 
Program poświecony twórczości W, 
A Mozarta  Kwg'cert poprzedzi præ- 
lekcia 1750: Pogawędka z dziećmi 
1800: Odczyt p t.: „Dorobek naszych 
teatrów ludowych“ 1820: Pransmisia 


ze «Lwowa reportażu z Kalisza p. 
„Skarby moralne  Malonotski— a= 
_nracuie kon % < si notasowvch - 
Katuszu”. 1005: Rozmaitości. 19. 103 : 
Fnr! Zesadłow'cz: "Poeta rozterki — 
Michał Eminescu“ 19025: Felieton  % 
* Warszawy: '49 40: Wiadnmości SPOT- 


©2000: Madame Brrfterflv* 
Q Puceini'ego — £ 


itowe SA 
opera w 3 aktach 


płyt. W przerwie: Kwadrans literaokis 


Szczęściarz” 22.25: „Muzyka tanecze 
na. 2300: Wiadomośc meteorolog. 
23.05: Muzyka taneczna z. Warszawy. 


= 


ma plebanię rzymsko-katolicką. Zuia 


ciem chcieli zmusić je do wydania 
"pieniędzy. Służące nie mogły wska 
izać żadnego schowka. bo nie wies 
działy, gdzie proboszez: chowa. 203 Rob 
Bandyci skatowali je do -~ 
przetrząsnęli 3 
„wszystkie katy. lecz nic nie ziia 


i orkiestra), wzięli wdział przez recytad - 


Bertin, w grudnia. 

Giągle jeszcze brzmi echo wielkiej 
polsko - memieckiej premiery pikar- 
| skiel, Fakt rzadki w Berlinie i całej 


goni drugą i nie pozostawia czasu na 


"trwale rozważarna. Mecz Polska — 
Niemcy stanowi pod tym -wzgłędem 
|awyłatek: ciagle ieszcze debatuje - 


nad nim. 
4 JESZCZE PRASA 
W ciązit tygodnia mogliśmy skom- 
płetować głosy prasy fachowej z ca- 
te} Rzeszy. Berlińskie „Fussbaliwo- 
gle", które bezpośrednia po meczu 
-poświęcało tyle nvejsca. uzupeinia w 
- launerze środowym swe 
nie cennemi komentarzami. _ Jeszcze 
raz przewija się przed. nami obraz. 
właściwości polskiego piłkarstwa. Re 
aktor naczelny pisma Werner. wy- 
suwa projekt zorgauizewan:a spotkań 
-Berlina z reprezentacjan: Warszawy, 
Ę Lwowa, wzgł Krakowa. — Możemy 
zapewnić — pisze „Fussballwoche — 
- że będziemy się bardzo cieszyć z 0- 
- kazji szybkiego uirzenia jednej z sil- 
-= nych drużyn polskich jako gościa w 
- Berlinie. Taka wizyta wzbudzi nie- 
wątpliwie zainteresowanie publiczno- 
- Ści; techuiczn'e dobrze rozwiaięty, mi 
„dv sposób gry Polaków podobał: się 
"du bardzo, Chętnie będziemy zawie- 
-faé z nim częściej zuajomość. 


> cana jest uwaga na nieskazitelne czy- 
= Ste f sportowe akcie Polaków. = Do- 


ie obawiano sie. - 
s Norembezski--„Der Kiker“ stwier- 
za, że Niemcy zwyciężyły dzięki po 
_ ważnej porcji szczęścia, gdyż w chwi 
di zdobycia zwycięsk'ci bramki, wy- 
nik mógł brzmieć bez trudu 2:0 dla 
Polski, W ocenie graczy przypisuje 
edaktor tego p'sma, H. J. Miillenbach, 
największe zasługi ze strony Polski 
 Nawrotowi. który jako prawdziwy 
| „Teufelskeri* zawsze w odpowiednim 
> momencie £ zawsze bardzo madrze 
a EE 


| NiKży sukces 
= pił karzy ausirjackich 
w Amsterdamie 


 * AMSTERDAM, 11.12, — Tel wt. 
-= W meczu piłkarskim Austria po- 
koaata Holandje. w stosunku 1:0 
(0:0). Mecz odbył się wobec 30.000 
widzów przy 5 stopniowym mro- 
zie. Boisko było idealdie przygoto- 
wane, gdyż na tydzień przed me- 
_ czem przykryto fe 10.000 kig. sto- 
~ my. Mimo to było ślisko. 
=- Na początku Holendrzy przewa- 
żali gdyż  Austrjacy  spowodu 
zmian w składzie nie mogli się 
` zgrać. Potem Austriacy zaczeł* być 
-groźniejsi. ale zaakomita obrona 
“holenderska paraliżowała wszyst- 
“kie akcje. Naogół jednak i fteraz gra 
s=była wyrównana i wynik 0:0 dò 
—przerwy zasłużony. 
i Pa przerwie Austria gra coraz 
ć Sihi, silnie przeważa. a chwilami 
awet oblega bramkę Holendrów. 
| Waż w. 3 min. pada jedyna bram- 
"ka. Shall podaje naprzód. następu- 
z je nieporozumienie obrońców 2 
< bramkarzem van der Meulenem i 
= Bican strzela nieuchronnie. Holen=- 
wyrówna- 


= drzy., nie rezycnuiją z 
znakomici technicznie 


mia, ale 
Austriacy bez trudu utrzymują wy- 
3 = nik. Austriacy naogół za dużo grati, 

"a za mało walczyli | pozostawili 
po sobie wrażenie drużyn  angiel- 
RA ch. które bawią na one" 


> 


ME 


m > 


Rzeszy. gdze jedna welka impreza | 


wytelinienie. a tembardziej na dlugo- | 


Się $ 


sprawozda- | 


Nawet na licznych zdjęciach zwra- | 


tyczy to przedewszystkiem Martyny, | 
tórego przecież przed. meczem poważ | 


Dod: 


| be ogniową, 
extraklasy brak im jeszcze umie- 


wysyłał w*bój lotne skrzydła. 
Monachijski „Fussbałł — przypisuje 


| szczęśliwe zwycięstwo Niemiec zaslu 


gom Jakoba. 
„Fussbali* stawia porad wszelką 
wątpliwość przypadkowość . nmiemiec= 


= NOWY CZAS Wtorek, 12 grda 1955 t. 


— Polacy -6kazafi 


| kiego zwycięstwa: 
klęska jest dia 


się w sumie lepsi i~ 


„nich n esprawiedłiwością. Bramka dia 
-gospodarzy padła w chwili, gdy wzno-. 
siły stę tysiączne: niemieckie błaganea, 


aby pozostało przynaimn'€ej przy wy= 


Garbarnia na 100 procent w b'dze 


Garbarnia — WKS Śmigły (Wii- 


' no) 3:2 (2:1).. Bramki dla. Garbarni 
` Walicki, Riesner I Pazurek, dla 


Śmigłege Chełczyński i Zbroja. 


„Sędzia p. Schuełder. 


Oba zespoły zdawały sobie 


| sprawę z tego. iż spotkanie dzisiej | 
sze ma tylko fermatne znaczenie ij 


nie zmieni już ich sytuacyj. Gar- 
barnia pa chwilach niepewności 
była już z powrotem ga „macerzy- 
stem“ łonie. goście przeszli juž pró- 
udowadniając, że do 


iętności. Toteż. pochwałić należy 


'aba zespoły. iż mimo tej sytuacji i 


| 
| 


ciężkich warunków walczyły am- 
bitnie. ed pierwszega gwizdka aż 
do ostatniej chwili. Gospodarze wy- 
grali zasłużenie. będąc zespołem 


lepszym. Stosunek spotkania mógł 


jednak wyglądać inaczej, gdyby 
obie strony wyzyskały wszyst- 


kie sytuacie podbranikowe. 


Serię decydujących punktów 
„zagaił” Walicki w. 15-ej minucie, 


wyzyskując podan'e Smoczka. Te- |-3:1_ 
dłuższy okres gry | 


raz następuje 


- bezpłodnej. Dopiero w 40-ej minu- 


ĉie udało się Chełczyńskiemu ur 
zyskać puekt wyrównuiący. Minu- 


| te przed przerwa Riesner z poda- 
| nia Smoczka uzyskuje znów pro- 


| wadzenie. 


Po przerwie. poprawia- 


| lacy się znacznie Pazurek uzysku- 
ie w T2-ei minucie trzeci punkt a 


wynik ostataiega w tym roku me- 
czu ligowego ustala Zbroja pieknym 
strzałem w 30-ej minucie, 


4 latek sporfowv. 
Nr sca po meczu berlińskim 


' łamaniem? s, 


| SZe 
| sprawozdawcy monachijskiego dzień 


, mż dotąd uwagę. Dowiadujemy 


Ne. 343 


nna 


niku. 0:0, aby Polacy tyłko me zwycię 
żyli. Redaktor tego pisma stwierdza, 
że przykro było patrzeć, jak  Połacy 
demonstrowali nowocześniejsze pod- j 
stawy p'lkarskie, niż Niemcy. O Mat= 
jasie czytamy: wielki techthik, wield 


| taktyk. gracz perwszeł klasy. W nie 
| zwykle malowniczy 


sposób  oddans 
jest przewaga Polski w drugiej pofo- 
wie, -nastroje dziennikarza niem:ec= 
"kego z tego Okresu odzwierciadłają 
tytuły w rodzaju: „Wielka szausa Poł 
sk“. „Wspaniały Matias“, „Przed za< 
„Pełska — jeszcze ras 
Polska. „Publiczność wścieka się” 
„(ira staje się denerwuląca", „Najwyż 
nieębezpieczeństwo'. Konkluzia 


nika: Poika. Dow niże byla zwyciężyć 


“Deutsche 1 ibestibungea" og 
cza się do suchego sprawozdana. od- 
twarzającego wierne przewagę Polski 
w drugiej połowie. Wydawane w Stut 
garcie piękno pismo fustrowane „Deut 
sche Sport - lilustrierte* uważa, że 
pilkarstwo polskie ma zdrowe, świeże 
oblicze i zasługuje na baczniejszą, 
się 
tam, żę „połscy płkarze. to mlodzi 
fair sportowcy. którzy _deimonstracją 
swych umiejętności i swego zachowa 
nja. zdobyli piłkarstwu nowych przyja 
cół, 


że $łąskich boisk sportowych 


K S. DĄB — NAPRZÓD LIPINY | grająceb w swym najlepszym składzie, 


2:3 (1:3) 

Zawody wywołały wielkie zain- 
teresowanie, Śściązgnęty bowiem mi 
mo dotkliwego zinana, blisko 3000 
widzów, na stosunkowo małe boi- 
sko KS. Dąb. 

Nie zawiodła się publiczność. 
Przybyła tłumnie na mecz i by- 


walki obfitującej w. emociocnuiące 


Naprzód,  uzysłęgąc 
swe bramki ze strzałów” Teubera 
(2) i Kaczmarczyka. W pierwszej 
po'owie mecza: zdobyli gospodarze 
jedyny punkt dzięki  Hernmanowi. 


zapelacyjnie 


powali zupełie syfuacię, gdy tym- 
czasem Naprzód przenięczony 0- 
strm temem pierwszej części u- 
padt ma silach i przeszedł w de- 
feqzywę, Ataki gospodarzy 'rozbija 
ły Się o znakomitą obronę gości, 
której przodował Michalski. Wysił 
ci gospodarzy uwieńczone zostały 
zdobyciem drugiej bramki przez 
_Kessnera. Sędziował p. a: 
W Żyweńu odbył Się m 
KOSZARAWA AKS "KRÓL. 
HUTA 3:7 2:2) 
Po wyrównanej grze do przet- 
wy, opanował AKS. sytuację. Po 
zmianie. pót strzelił w równych 
odstępach czasa dalszych pięć bra 
mek, 
Gospodarze byli tylko do pauzy 
równorzędnym przeciwnikiem. na- 
tomiast w drugiej części mecz, 
wskutek fizycznego i psychicznego 
zatamariia. nie potrafili niczego do 
kazać. Bramki dla AKS. zdobyli 
Wostal (4). Stolarczyk (2) i Duda. 
Zawoódom przypaźrywa!o się 4000 
widzów Sedzioewał p. Kłosek. o. 
STAN ROZGRYWEK LIGI ŚLASKIEJ 


ła bowiem  Śwłacikiem. ciekawej | 


Ze zmianą pól zmienił się też obraz 
gry. Gospodarze” przyspieszyli tem |. 
po. przejęli inicjatywę gry i opa- 


Stosunek 
gier bramek . pkt. 
1 Śląsk P 244 17 - 


momenty. De przerwy górował be | 


-kończemiem. jesiemtej sepji 
.gómvch .grupaci. ; 


| „24 — 


E: 24:15 
a = = rz w 33:20 i 
4 K. S. Dab & 14:9 10 
5. „06 Katowice 7 25:20 
6. Naprzód 4 14:9 
T-  Gzamńt 8 19:23 
8. K S Chorzów 9 25:35 
9. Orzeł 8 19:23 
IES BAB oN Va T 20:34 
1 Sowia 2 14:27 
12. Koszarawa 8:8 


WAŁKI KLASY „A 
Roezgrane w ub. niedzieję mecze © 
mistrzostwo klasy A w liczbie 5 są zâ- 
w. poszcze- 


Oto wyniki: 

Boisko Szopienicex 

Jedność Michałkowice 4:1 (2:0) 
Boisko. Wielkie- Fajdukż: 

Halter — Pogoń Nowy Bytom 6:4 (4:0) 
Boisko Katowice: 


|| tagoc'anka Czarni Oświęcim 5:0 (1:0). 


Boisko Łegiewniki: 
Selsia — Odra Szarlej 2:3 (2:3) 
Boisko Siem anowice: 
= Iskra — „07% 5:t (3:1). 

Mecze te przyniosły zwycięstwo ua 
całej linii faworytom. Przebieg był 
spokojny za wyjatkiem Katowe (Li- 
gocianka — Czarni). gdzie zespół Czar 
nyich wykazał zupełny zanik dyscypli- 
my sportowej. 


Hottej na lodzie 


Ognisko Wilno — Śląski Klub Hokej. 


„2338 (1:0, 1:1. 0:0). 
rzec: z rzędu mecz hokejowy ro- 
zegrany onegdaj przez wiłeńskich ho- 
keistów na sztucznym torze w Kato- 
wicach z ŚL K. H. zakończył się có- 
prawda n'czmacznem, jednakże zastu- 


"żomemr zwycięstwem wilniau, dla któ- 
rych bramki zdobyli Bach i Kremer. 
-Gra była bardzo ciekawa. - Ognisko 


jest zespołem lep ej ZZTANYyM, mało 


„przez cały czas iniciatywę i R nie 
H. 


rewelacyjna gra bramkarza Śl 
Mecnera, wygrałoby cyfrowo ać 
nie wyżej. Publiczność zawiodła. Sę- 


„dziował p. Górski. 


Cracovia bije Siemianowicki K. H. 
8:1. (2:0: 3:4, 3:0): 


Siem'anowicki K H. gościł onegdaj .|- 
gdzie w towarzyskim |. 


w Krakowie, 


% 9 UI NGO 000 © 


spotkaniu hokejowen uległ „Cracovii 


kejowy Eee EE 


S'emianowiczanie graki z kakoma re= 
ZETWOWYAMI, 

KRAKÓW, | 12. — Tel. wł — Na 
matugurację 'sezonu-hekeiowego zosta 
ły dzisiaj rozegrane w Krakowie dwa 
spotkania. Sakó! — Legia. 6:0 (1%, 
3:0, 2:0). Drużyna Sokoła, jakkolwiek 
osłabiona brakiem najlepszego gracza 
- Wełkowskiego, który przeszedł do 
Cracovii, gładko rozprawiła się z 
'bgajaminkiem klasy A. Spotkanie. nie 
-stało na: wysokim poziomie, gdyż: So- 
„kół daleki iest jeszcze od zeszłorocz- 
nej formy, a jedynym atutem druży= 
ny Łegii jest siła fizyczna. Bramki 
padały w równych odstępach CZASU, 
przyczem pięć: z nich uzyskał Micha- 
lik, najlepszy gracz Sokoła, jedną zaś 
Jasieński. EE p. a: 

TORUŃ | 


Ki AZS Poznań a miejscowym TKSZ. 
Zwyciężyli poznańczycy w  Stosiutukm 
2:1 (0:0, 1:0 1:1). Obe bramki dia: 
LWÓW. 11.12, Tei wł. 
dniu wczorajszym odbył się we Lwo» 
wię mecz bokserski pomiędzy Pogas 


~ =] fi 


nią a Hasmonea Mecz wygrala 
Hasmonea-w- stosunku 12:4. E 
POZNAŃ, 11.12. — (Tel, wi) => 


Staraniem pozuańskiego Tourmg Klu 

bu odbył się w niedzielę konkurs samo o - 
chodowy pod nazwą „Jazda za lisem". 
"W konkursie uczestniczyło 16 samo- 
chodów i motocykii z przyczepką. 


, Frasa prowadziła z Poznan a przez Gór 


czyn, Janikowo. Luboń. Puszczykowo 
„do Ludwikowa Pierwsze  tmieisce za- 
jat dr. Jan Pakowski ra Buiełku' przed : 
A na motocyklu Norton 20 — 
nrzyczenka ONO: 


EYZWIARZEJ 


Łyżwy ij buty w najlepszym ga- 
tunku i po najniższych: ah 

otrzymacie tylko A 
w Slaske Centrali Sportowej - 


„CENTROSPORT * 


Katowice, ul. 3-go Maja 23. 
Prosimy zwiedzić nasz magazyit. 
"| *bez 6bowiązku kupna, 


ję 


adie policji ŝ'ąskiei 
Dwie bandy włamywaczów osadzono 
w więzieniu 


Policja katowicka ujęła w ostatnich 
«niach sprawców szeregu kradzieży, a 
hiędzy nimi głośnych z włamania do 
składu aptecznego Jama Kemnera w Kae 


towicach, którymi się okazali Edmund 


Fojta (Teatralna 10) 1 Stanisław Kase 
przak (Baraki Leśne) obaj karani już 
więzieniem. Przy rewizji domowej zna- 
łeziono jeszcze część. pochodzących z 
włamań łupów, które zwrócono poszko 
dowanym, Aresztowanych włamywaczy 
przekazano władzom sądowym. 
Równocześnie policja-  mysłowicka 
zlikwidowała groźna szajkę, która żuż 
ed roku czasu dopuszczała się zuchwa- 
łych włamań na terenie Mysłowic i o 
folicy. Sprawcy mają na Ssumienin kit- 
kadziesiąt włamań i kradzieży, a mię- 
dzy innemi włamanie do biur Volks- 

bundu, apteki miejskiej, ks. Jarczyka i 
t. xl. 
< AŁupy, jakie fa wyprawach zagarnęli 

_ przedstawiają wartość kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. - : 

- Sprawcami tych włamań SET się: 
Stanisław Czerny, karany  7-letniem 
więzieniem, Emil Frysztacki, również 
karany za rabunek oraz Jan Poł. 


f . . = a 
Sensacyjne posiedzenie 
à © zą Tye 
sejmu Śląskiego 
Dziś we wtorek o godz. 15-ej od- 
będzie się plenarne posiedzenie şei- 
nm. śląskiego, które zapowiada się 
pader sensacvinie. 


Bardzo obszerny porządek ob- 
rad gbeimuje między innemi spra- 


mictw. opozycyjnych. przebieg po- 
siedzenia będzie 7 przypuszczalnie 
burzliwy. = 

Wedłtig krażacych pomtosek na 
posiedzeniu sejmu odźwierciedją się 
także tarcia, mające ostatnio miej- 
sce w Chadecji i zmiana nastawie- 
nia posłów klubu NPR, do taktyki 
wspólnego klubu. 


Tajemn cza śmierć |. 


budowniczego 


W. gozinach popołudniowych 
wczorajszego poniedziałki, zmarł 
nagte w Swem mieszkaniu w Kato- 
wicąch. budowniczy, Bernard, Wrór 


k 


- dotąd Pa os przewie- 
żiono jego zwłoki do szpitala miej- 
" skiego, gdzie zostanie dokonana. o 
dukem. - 


Resiadi laa > 
„CARLTON“ 
| Katowice, Poprzeczna 3 

tel. 687 
Dziś 1 jutro 


Swiniobicie 


Specjalność: półmisek Świnicbicia. 


Podgardle i kiszki poza dom, 


Polecamy" nasze dobrze- pielęgno-- | 
wate piwa w Syionach i litrowych 
> butełkach. 


s a KERR 


Í | patywać weżoraj 


wę wydania sądom 4 posłów. Po- |- 
nieważ trzej z mie należą do:stron- 


na 25-letriego Teodora Wawołnego o- 


„bel. (3. ahy 2 poniewa? Wróbel, „die, tr 


F O zak Kurpat, 


Przy rewizji domowej znaleziono tt 


cych do włamań oraz pewną Hos nie- 
| ` spieniężonych jeszcze łapów. 


sądowym, a na paserów, których rów- 
nież ujawniono, wystosowane doniesic- 
| nie. 


pod powyższym tytułem, jaki uka- 
zał się przed kilkoma <kiiami w 
sprawie „rednkcji* latarń gazo- 
-wych na ulicach Katowic, należy 


| podnieść, iź ape! nasz mie pozostał 


bez echa, 

Magistrat katowieki przystąpił 
do instałowania na ulicach nowych 
wielkich lamp elektrycznych, dają- 
cych duży snop Światła, 

Początek tem dano w zaułku przy 
wejściu do urzędu pocztowego w 
gniachi {dworca kolejowego, 


Sąd okręgowy w Katowicach roz- 
sprawę urzednika 
| pocztowego, Jana Kowalika z. Pszczy- 
| ny. który dopnścił się sprzeniewierze- 
mia zgórą 4 tys. zł, 
tytułem opłat za telefoniczne rozmowy 
międzymiastowe 

Kowalik tiomaczył się na rozprawie, 


| że defraudacji dopuści sie. by wzyskać 


NOWY CZAS - „Wtorek, 12 zndnia 1933. pax: 


NRA KN -c 


- Zbrodnicza staruszka-amantka 


Włamywaczy przekazana władzom | 


'zaimkasowanych | 


Fodpalita spitego 


z Tosia Gór donoszą: 


Bich- bogaty arsenal narźędzi, służą, | Niesamowity wypadek zdarzył się. 
, dzisiejszego poniedziałku w Nakle 


iem. 
Policia tamtejsza została zaałar- 
mowasa ktębami dymu,  wydoby- 


sterumkowi zastati drzwi zarygło- 


Więcej światła. 


W związku z artykułem naszym £ 


Czekamy na dalsze lampy, bo- 


wiem brak Światła ma ulicach kato- 


wiokich dają się w porze WieCZOF= 
nej dotkliwie we znaki. 


Ze względu na Ran A E i 
publiczne sprawę tę, jako bardzo pil | 


ną, powinay ze swej strony port- 

szyć władze bezpieczeństwa, przy- 

czem gios Dyrekcji RODE byłby tu 
3 decydujący, Ę 


i OE 
| skazany na % miesiecy więzienia | 


środki na leczenie swej ciężko chorej 

| żony i prosił o miski wymiar kary Z 
uwagi na fakt, żę już został ükafany 
pozbawieniem posady. 

W wyniku przewodu sądowego za- 
sadzona go ma 8 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem wykonania kary na prze 
ciąg lat dwóch. } 


Służbisty ga'owy 


RY Rybu ką <doncszą: Ub evłego 
południa w lesie = państwowym w 
- chojcu patrolujący gajowy. natknął się 


raz brata jego 18-deinego Pawla Z 


Gotejowa: którzy  wylocoywali onie. | 
I ściętych <irzęw na opat. 


Rabusie w „Elektromocie” 


Przeżywamy czasy ciężkie — to 
przecie nic nowego pod słońcetn. 

Te ciężkie czasy odbijają się mo 
CIO W w życiu ŚwiałŁą przestępcze-. 
£0, który niczem nie gardzi. fesli 
więc nadarzy się odpowiednia oka 
zia do kradzieży, zaraz znajdują 
się isis NA dia ktorych 
rodna: jest rzeczą 
lub owaki z ać 
-W ostatnich dni OKOMINO zu 
©liwałego -włamania. do birt fay 
„Elektromot* w. katowicach. (Jana 


ia 


Zdawałoby się, że dzień niedziel- 
kry, szatowany przez. wszystkich | 
na Śląsku. jako dzień wolny od pra- 
cy, powinien obowiązywać i prze- 
mytników. 

Okazuje się tymczasem, że prze- 
mytnicy f 
„nie uważają swego „zawodu“ za 

pracę, | 7 
skoro ważą się na ryzykowanie ży- 
“cia, żdrowia i mienia, pomijając jaż 
sam fakt „pracy“ 

W ciagu ub. niedzieli mieli straž- 
nicy komisariatu granicznego w. 
Szarieju ciężką robotę; zatrzymano 
bowiem 1ł. osób, które usiłowały 
przenieść do Polski towary pocho- 
` dzenia niemieckiego. ; 

Oto nazwiska zatrzymanych: 
Jaa Augusty- 
Stanisław i Ta- 


4 NSE 


cą” 


z a 


postrzelił a drzewa > 


|wyrwali listwę n drzwi wejścio- | 


zz 


Ró A 
strzały, które trafiły PRE go. Teo: ; 


AREA radjotechniozne, przedsta 
ść około < 


a: maa: Gaal 


dora. ; ; 
„Rany na P nie zagrażają 
yeu | SER l 


| 12).- Niespeszeni niczem rabusie | 
(al. Jana leży w centrum Katowic) 


wych a następaie wytrychem ot- 
warli zamek'i dostali się do wig- 
trza. 

Pa AA biura zabrali 


nie ws 


densz Rychterowie, Bolesław. Ko- | 


łodziejczyk, Władysław Farnik i 
Bolesław Wojciechowski z Czela- 
dzi, Władysława Grygorczykowa i 
Stanisław Ciupała z Grodźca oraz 
(ma okrasę jeden Ślążak) Gerhard 
, Drzymała ż Siemianowic, wreszcie 
sosetowiczawih - Tadeusz- Wojcie- 
chowski. 

 Przytrzynianie nastąpiło bądź w 
grupkach, bądź też pojedyeczo. 

-Przy zatrzymanych znaleziono 
ogółem: 35 kilo rodzynków, 5 kilo 
płatków kokosowych, 500 kamieni 
"do zapałniczek, 4 kilo pomarańcz, 
oraz kilkanascie kilo migdałów, fig, | 
owoców suszonych -i wanilii, wre= 


sedie kilka fariuchów gumowych. - 


Cały ten. bagaż powędrował | 
wraz z zatrzymanym do urzędu | 
celnego w ES JI 


| wającemi się z mieszkania Tekli 
Słotowej. Przybyłi na miejsce pe- 


p. starosta «| : 
nt po 


i karę płliocarobzneco: istini wi 
> Sta 


| chwalstwo w Piaśnikach"*, 


$ Piaśaikach, o wyjaśnienie, 


do aaae 


adonisa  " 


wane, tak, że chcąc « się mać i ; 

wnętrza, musieli je wyważyć. = 
-— Po wkroczeniu do mieszkania. o- 
czom ich przedstawił się niesamoe 
wity obraz. Na stojącem w pionie- 
niach łóżku leżał jakiś człowiek, 
jak się następnie okazało, 48-letni 
Jam H. z Lasowice, kochanek 63-15 
'tniei Słotowej, która „chcąc się po- 
zbyć niewygodnego, a stałe narzu» 
cajacego Się ze swą miłością przy> 


| go do nieprzytomności wódką, stoe 
żyła na łóżku, które podpaliła. 
Spity do nieprzytemności BA 
| ciel Słotowej, nie czuł nawet ogar= 
niających ga płomieni. 
Pożar natychmiast sttumiońo. 
Dla dodania sobie odwagi do 
czyttu, Słotowa również się spra 
i pa podpaleniu łóżka wdała się na 
strych. gdzie się ukryła. ć 
Dzięki natychmiastowej inie 
wencji, policji, niefortunnego adan 
Sa wyratowano Z opresji. 
on tylko lekkich poparzeń, ` 
: Wiadomość o tym niesamo' iym i 
| wypadku rozeszła się lotem błys 
| skawicy wśród mieszkańców Na 
„kła i okolicy, Ściągając pod dom, 
| w którym zamieszkuje o zbrodnie 
| czyć hinstynktach, : pełna wigoru 
| staruszka, tłumy ciekawych. © o =. 
"Słotowa” po odszukaniu przytrzy« 
| mano i osadzono w areszcie do u= 
| kończenia dochodzeń. o 


' Nieudała ucieczka 
z więzienia 


A i donoszą: Z- tatelszego 
|. więzienia sądowega zb'eęgt Sparty ei 


"mine więzienny $ _apuścił się. na ulicę. 


| Żni, w dehwili gdy Kolanewski zaanies | 


| rzał się ułeryć w piwnicy, 


- Tragedia tezdomneoo 
f Na jednej z hałd żużlowych pod Szar 
lejem znaleźli onegdaj robotnicy wpół 
zwęglone zwłoki 21-lemiego Herma- 
na Matlocha, który nie mając dachu. 


| nad główą. od szeregu tygodni sypiat” 


w. wydrążonej w hałdzie norze. 
Przyczyną tragicznezo wypadła - hy 
ło zatrucie gazem padł zie 
lafacyna ez hałd. DEE KPA 
ią do kos 5 


OW ustępie - “aitala hitzor w 
Bo ii powiesił się na pa-- 

"sku 46-lemt Józef Rubicki, chory od 
dłuższego: czasu na rozstrój BETWOWY . 


Wyjaśnienie 
pana Gasia | 


RV związku z pans notatką z a 
| 27 listopada r „b. p. t. „Napad obrys 
szków na kobietę — Niezwykłe zie 
prosi- 
nas: p. Teofil Gas. górnik, zam. wi 
iż mieć 
był on jednym ze sprawców mApas” 
du oraz zgwałcenia p. Rotkegeloa 
wej, której nie zaa jak i Moj uj 
dna sig nigdy: zgwał Bł 

AeTYG: x: ŻE U 

Dla informacii EERE R AE: 
a ość tę zakomunikowały pam- 
dze bezpieczeństwa, stąd tež 


dostała się om na Jamy naszego Pen 
1 sma. 


jaciela, użyła podstępu, i spoiwszy: zę: ć 


-Uciekającego więźmia pozma po ubie 
| rze postermkowy t ujął go koło rze: 


Bie 


= nw 
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_ Ciekawe rzeczy "widziała w Moskwie 
delegacja polskich rzemieślników 


 Rzetmieślnicy.. polscy, którzy ba- 
iriti w Rosji z eksportowemi prób- 
i swych towarów, poza: per- 
 ktafctacjami ï wizytami. oficjalnemi 


- .' wiele także czasu spędzali w sa- 


„ mem mieście, obserwując swobod-. 


mie, bez przewodników i opiekunów 


codzienne: życie Moskwy, . < 
a Naogół — mówi nam jeden z 
- delegatów — trudno wyrobić sobie 
- pełny sąd o warunkach życia so- 
wieckiego. Życie to bowiem jest 
. zamknięte w Ścisłych kołach,- do 
A których dostęp jest prawie. niemoż- 


Wy. 

Np. robotnik, pracujący w fabry- 
ce, mieszka przy tej fabryce, tam 
gię stołuje, tam nabywa wszystkie 
potrzebne mu przedmioty, tam po- 
giada. kino, čzytelnię i różne kursy, 
które zajmują mu czas po pracy. ' 
Dlatego też rzadko kiedy udziela się 
PR nazewaiątrz, 

Nawet w dni wypoczynkowe, któ 
re przypadają co szósty dzień, ma- 
ło robotników widuje e na ulicach. 
Qdy zapytywaliśmy o to różnych 
lidzi, oświadczono nam, że w Ro-. 
sji Sowieckiej każdy dobry obywa- 


tel swój dzień wypoczynkowy prze- | 


. mmacza na bezpłatną pracę dla pań- 
stwa. Takich dobrych obywateli, 
fak widać ze statystyk, prowadzo- 
mych przez poszczególne fabryki, 
jest przeszło 80 proc. liczba ich 
stopniowo się zwiększ 

— Czy stykak się nabawić Z fze= 


~ mieśŚlaikami rosyjskimi? 


r —'Rosia nigdy nie posiadała rze- 
miosła w naszem pojęciu. Tam już 
- dawiro przed wojną wvtwórczość 
. ujęta była w masowe ramy, odby- 
wata się mechanicznie. Istniały jed- 
mak mimo to drobne warsztaty i po- 
jęcie rzemieślnika było, oczywiście, 
gnane. Ten stan społeczay zagiaął 
całkowicie. Wszyscy rzemieślnicy, 
którzy ongiś pracowali w warszta- 
tach samodzielnych, dziś pracują w 
wielkich fabrykach jako «robotnicy 
lub majstrowie, 
"e Są jednak przecież rzemiosła, 
których nie sposób zmechanizować 
i zamknąć w ramach wielkich fa- 
bryk? : 
-om A Oczywiście, że są. Ale w 

Moskwie znaleźć fryzjera, aby się 
ogolić, jest rzeczą bardzo trudną. 
Fryzjer hotelowy nie mógł nadążyć 
w pracy, a cennik za swoje czyna0- 

i wyznaczony miał, jak na nasze 
warunki, wręcz ogromny.- Golenie 
kosztowało ponad 4 złote. Widzie- 
liśmy także np. warsztaty zegarmi- 
strzowskie. Zegarka nikt przecież 
do fabryki do naprawy mie pośle. 
Wobec tego warsztaty zegarmi- 
strzowskie zostały. Ale nie indy- 
wwidnalne, a kolektywne. Wszyscy 
zegarmistrze danej dzielnicy zgru- 
kaza zostali w jednym lokalu po 

kimś dawnym sklepie. Ustawiono 
dla nich warsztaty i posadzono rzę- 
dami jednego przy drugim. Nad ca- 
łością pracy czuwa kierownik, któ- 
ry przyjmuje roboty. określa aależ- 
ość za dokonane naprawy i inka- 
suje pieniądze. Zegarmistrze za swo 
ją pracę otrzymują, tak, jak inni ro- 
botnicy. utrzymanie dla siebie i dla 
swych rodzin. oraz pewną ilość 
»SOwznaków“ na kůūpno niezbędnej 
odzieży. 

-— A jak ubrany jest przeciętny 
obywatel sowiecki? 

— Trzeba powiedzieć, że męż- 
czyźni najzupełniej zerwali z mia | 
kiemi przesądami aa temat ubrania. 
Eiegancja w naszem znaczeniu nie 
istnieje. Ubranie. najczęściej szare, 
8 grubego „kaz.onnego" sukna, bu- 


ty w kroju znacznie gorsze od na- 
szych wojskowych, albo wojłokowe 
walenki i kalosze — oto cały strój 
sowieckiego przechodaia. Kobiety 
ubierają się już trochę lepiej: -Za= 
wsze posiadają .one-odrobinę kokie- 


| terji. A.więc starają się naśladować 


damy z zachodu. Oczywiście, że i 


one noszą suknie z materjałów gru- . 
w gatunku „średnim, obuwie. 


bych 
na codzień i aa miasto sznurowane, 
kroju rówaież bardzo zwyczajnego. 
Jedynie na dancing albo do restau- 
racji kobiety ubierają się w jedwa- 
bie. Mężczyźni natomiast mie krę- 
pują się: zupełnie. Długie buty i swe 
ter, zaciągnięty zamkiem błyska- 
wicznym pod szyję, bez kołnierzy= 
ka i krawata — to strój zupełnie 
powszechay -w restauracjach SQ- 
wieckich. 


U kobiet na Aneit Zawważyc 
liśmy ogromną przewagę pantofel- 
ków. koloru: cielistego, fasonu wy- 
dłużonego na francuskim obcasie. 
Takie pantofle były u aas bardzo 
modne miiiejwięcej przed 6 laty. 

— Jakie są ceny w Rosii? 

— Dla przybysza z zagranicy 
bardzo wysokie. Rubel obliczany 
jest tam w relacji 4 złote 65 groszy. 
W Warszawie przez „Inturist* za- 
płaciliśmy za 10 dni pobytu w Mo- 
skwie, przejazd i wizyty po 98 do- 
larów. Po odliczeniu kosztów prze- 
jazdu i wizy, utrzymanie koszto- 


wało nas po 8 dolarów dziennie, 


Gdy skończył się okres ryczałtówo: 


zapłacony. żyliśmy. każdy: na wła- 
sny rachunek. Zainstalowano. nas 


-w wielkim hotelu „Savoy“; wowo- 


czesttym, dobrze urządzonym gma- 


chu ze -wszełkiemi wygodami.- Per- 
sonel znał ięzyki, był czysto ubra- 


„my w białe kitle. Za niewielki pokój 


płaciliśmy 3 ruble 50 kopiejek. 

Pokoje hotelowe urządzone były 
wręcz wspaniale, Na ścianach wspa 
niałe obrazy, meble stylowe, ścią- 
gmięte z różaych pałaców arysto- 
Kracji rosyjskiej. 

„Restauracja, wymiarami przypo- 
minająca naszą Filharmonie, pro- 
wadzona jest na bardzo wysokim 
poziomie. W czasie obiadu przygry- 
wa zespół symioniczay, wieczorem 


20-0sobowy. jazz gra najmodniejsze 


melodje świata. 

Cennik restauracyjay jest nastę- 
pujący: śniadanie 6 rubli 50 kopie- 
jek. Składa się ma nie: łosoś lub ry- 
by wędzone, wędliny, ser, kawa, 
pieczywo. 

Obiad składa się z 4 dań i kosz- 
tuje 11 rb. Podają do stołu przeką- 
ski, zupę, pieczyste i leguminę. 

Dania są bardzo smaczne i obfi- 
te. 

Kolacja składa się z pięciu dań i 
kosztuje 10 rubli. Karafka wódki, 
BRE cztery kieliszki — tíl- 

a. 


* Ceny dań arżiraych (klubowycn 
WYŃÓSZA: zupa od 55 do 70 ko`: 
dania inięsie od 80 kop: do 1.20 ri- 
deser 85: kop.. Do con. y. wiaozoia jen 
ustuga. 


Ogół TOD Y ma także swoi je 


restauracie,- w których jest czysio 


porządnie, .ale które mieszczą s: 
w. lokalach daleko gorszych, a ki. 
ka zauważonych przez naszyce 
rzemieślników mieści się w sutery 
nach. 

Ruch uliczny w Moskwie jest a- 
grómny, 

Ten ożywiony ruch w dużej mie 
rze przypisać należy temu, że u 
Moskwie niema taksówek ani doro- 
żek. Rzemieślnicy nasi na konfere: 
cie jeździli samochodami „Iniuri- 
sta”. Za kurs płagono 6 rubli, 

: Tramwaje matomiast przepełnio- 
pe. Obowiązuje w nich taryfa stre 
fowa — 15, 20, 25 i 30 kop. Za 30 
kop. można objechać całą Moskwę. 

Z tramwajów korzystają wszy- 
scy, a ponieważ rozbudowa ich n*e 
nastąpiła w takiem tempie, w jakien 
wzrosła ludność Moskwy, dziś {i- 
cząca 4 miliony głów, więc tłok pz 
nuje w tramwajach miebywa!y 
Dodajemy, że wolno w tych trau 
wajach przewozić wszelkie baga- 
że. 

Oto garść wrażeń, doznany« 
przez naszych rzemieślników. 


Tajemnice samobójców 


Ci, Którzy ich w objęcia Śmierci pchają 


W numerze niedzielnym mówi- 
liśmy o ludziach — samobóicach, 
wyrwanych szczęśliwie z  obięć 
śmierci tych. którym 
broń samobójczą w rękę włożyli. 
Tych, «co kula rewolwerowa, lub 
pętla sznura ułożyła na wieki do 
trumity... 

„Do jednej z modnych ostatnietni 
czasy restauracji - dancingu w 
Warszawie, słynącej z bandzó znu 
szczonego, choć zawsze wygóro- 
wanego cennika — przybył mło- 
dzieniec (nie podajemy jego nazwi 

ani inicjałów, ani zawodu ze 
względu na toczące się dochodze- 
nie w tej sprawie). = 

Było to po „pierwszym“, więc 
poszedł, by zaspokoić ciekawość i 
zobaczyć te „ciuda“ dancingowe, 0 
których nasłuchał się tyle od ko- 
legów. 

U wejścia powitało go kilku wy 
galowanych portjerów ukłonem do 
pasa i stereotypowem: „SZanowa- 
mie, szanowanie“... 

„Gdy zajął miejsce przy stoliku— 
liczna rzesza kelnerów i „piocola- 
ków“ otoczyła go kołem, bijąc czo 
łem I obcasami w takt melodyjne- 
go tanga. , 

„= Poczekam z zamówienietn na 
przyjaciela — ozwał się przybyły 
młodzieniec. 

- Kolega nie przychodził. | Zarząd. 
oa restauracji zma sposoby „rozwe 
selania* gości, więc spojrzał zna-. 
cząco ma czarnooką fordanserkę. 
W lansadach zbliżyła się do stoli- 
ka, potem druga i' trzecia... Połato 


inmi ludzie 


| 


się wino i koniak, Taniec, hulanka. 
A gdy Świtać poczęło kelner 
przedstawił nachunek Wynosił coś 
700 zł. plus procencik za usługę. 
Gość posmutniał, oniemiał. Po 
chwili dręczącej ciszy, rzekł za- 
kłopotany: 


— No, dobrze, ale ja... ja... mam 


sbylko 30 zł. Kelner udał się do za- 


rządcy, który zdecydował, aby 
gość wpłacił posiadaną sumę, na 
resztę zaś żeby wystawił weksle. 

Gość zgodził się ma wpłacenie 
posiadanej kwoty, lecz weksli nie 


chciat "wystawić, chciał, by mu na | 


słowo wierzono. 

Pan zarządca, zimny, bezserdecz 
ay typ, zadzwonił wówczas do 
władz bezpieczeństwa. ; 

Gość wstał ociężale i opuścił 
dancing pod opieką przedstawicie 
la władzy. 

Gdy znalazł się ma ulicy i upnzy- 
tomnił sobie ma chwilę hańbiącą 
sytuację, szaleńcza decyzja pnzy- 
szła, jak błyskawica! Po chwili 
rozległ się strzał. 


Państwo W. mieli sprawę w są- 
dzie. Za wszelką cenę pragnęli ią 
wygrać i wygrali, ale za cenę ho- 
noru swego miajlepszego przyjacie- 
la, którego skłonili do ` złożenia 
fałszywych zeznań pod przysięgą. 

Fałsz został ujawniony, "wobec 
czego świadka p Iguacego K. po- 
ciagnięto do odpowiedzialności kar 
mej za fatszwwe zeznania. Sąd, ma 
jąc niezbite dowody, wymierzył ka 
rę 6 miesięcy więzienia. * 


Czytajcie K INO 


Skazany mie mógł przeżyć 
hańby. Załamał się całkowicie 
pewniej nocy popełnił samobójst: «s 
przez powieszenie, 

Umarł napiętnowany wyrokie” 
skazującym... A państwo W.? M: 
ją sprawę przegraną i obciążoi. 
sumienie., 


: % i 
Niedawno zastrzelił się komor- 
mik L., Emerytowany, * sztabowy 
oficer. Puszczono w kurs wersie: 
Kaa GZ więc uciekł * prze. 
rą... 
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PRE 


po bliższem Zapoż!. ze. 


niu się ge „szczegółami dramatu - 
sprawa przedstawia się wręcz 0, 
mienmie. 

Samobójca L. padł ofiarą spry- 
nego oszustwa 

Oto na podstawie sfałszowane” 
płetipotencji wypłacił z depozyii 
kilkanaście tysięcy złotych osobie 


do tego nieuprawnionej. Chciał na. 


prawić swój błąd. Szukał pożycz- 
ki u przyjaciół i znajomych, a gdy 
stamania jego nie zostały uwieńczo 
ne pożądanym skutkiem, jako czło 

ek o wysokiem noczuciu hono- 
ru, sięgnał bo rewolwer i kropnął 
sobie w skroń. 

I znowu na sumieniu łotra w 
ludzkiem ciele ciąży ten tragiczny 


“wypadek. Śmierć zasłużonego czło 


wieka.” 

- No, ale cóż? Czyż wzruszają się 
tem ci ludzie, poszukujący żero- 
wiska gdzie się tylko da? > 

Podaliśmy zaledwie skromny 
wycinek z dramatów, o których 
częstokroć ukazują. się suche no- 
tatki — mekrolosi. Czestokroć nie 


podające przyczvn szalonych. ale- 


jakże często zrozumiałych. aktów 
TOZPACZY... 
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TEAS 


BOGDAN LOT 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI. 


Bezrobotny, Jan Walczak, włamu- 
je się rocna pora do zrobowca ro- 
dziunego tłartenów, z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Harteuewi  brylastowe- 
go pierścienia W chwili gdy odbił 
"wieko trumny, Ryszard Hartea. któr 
ry. został pochowany w tetarzu, od- 
zyskuje przytomwsość 1 zwierza się 
swemu wyżawcy. że w grobowcu Są 
zakopane skarby bezceniej warto- 
ści Idae za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziemie w gro- 
bowcn I znałduje metalową skrzy- 
mię, wypełnioną klejasotami. Obaj za- 
-  'hierajg część skarbów i opuszczają 
" zrobowiec. Harien nie wraca jednak 

do domu, okaznie się bowiem, że te 
jego żona. wespół ze swaim. kochane 
kiem, doktorem Grantem, rochowa 


ła go żywcem, gdy zapadł w letarz. 


Minęły trzy niiesiące po tych wy» 
padzach. Ryszard Hanten był w Ae- 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 


Roberta laka ł postarał się © przed- 


stawiciełstwo na Polske wiełkiej fire 
my samochodoweł, do którego zast- 
zażował Walczaka na Kierownika 
warsztatów, z pensją 2.000 zł. miee 
słecznie. 


R CE WCC ZO ZOO ON A TAAA DWORCA AA M a aD 


„Jan Walczak został wezwany na - 


„din-tojrę”. która żąda od niego. by- 


ożenił się z Zośka, która była kic- 
dyś jego kochanka. Walczak nie zza 
dzą się 1 zostaje na ulicy igo» 


dzony nożem. Rannego. znajduje. 
na ulicy Rita Hartenowa, która- 


zabiera: zo -do siebie do domn, 
- Walczak zostaje kochankiem Rity. 
W tym samym czasie na peryier- 
jach miasta -w pokoiku przyległym 
do szynku Leon Watorek katuje Zos- 
kę czemu przygląda się ze spoko- 
łem łej brat Franck Kużma Nieo» 
czekiwanie ziawia się „Blady Jò- 
zek”, któremu udaje się wyrwać 
Zośkę z rąk oprawców. 
_ Do Hartena przybywa doktór Grant 
J oświadcza, że wie, kiw on jest, Zga 
dza. się nie zdradzić 
Ryszarda pod warunkiem, że otrzy” 
ma- 50.000 zł. i że Harten powie mu, 
Jakie ma plany w stosunku do Rity. 
Ryszard akceptuje pierwsze żąda 


nie, wie zgadza sle watomiast na 
drugie, - 
Dr, Grant jedzie w nocy da 


26 W alczakicm. W -ciemnym kurytarzi 
willi obaj się spotykają. Jeden nie 
“zua drugiego. Nagle słychać trąbkę 
samochodu Rity J doktór Grant wbie- 
ga po schodach va góre. Po krótkim 


incognita i 


Rity, która haia gd kiiku dni we 


namyśle „Blady Józek“ czyni to Sa | 


mo i ukrywa się w szafie w sypiałmi, 
Po chwili wchodzi tu Rita z Wałcza 
kiem, W pewnym momencie zaśnie 
światło, rozlegają się wystrzały i 
ktoś pada na podiozę. „Blady Józek” 
' skorzystał z ciemności i 
się ma ulice, poczem pojechał doroż- 


ką do domu. Ukrywa przed Zośką 


wszystko. 

—:7% i RE 
jakaś 
jakiś instynkt naka- 
cho- 


aipe 
sirożność, 
zywał mu ukryć prawdę, 


ciaż miał ręce najzupełniej BE 


ste. 

Mimo. iż wódka Szutniała mit 
mocno.w.głowie, a od Zośki bił 
-zniewalający zapach młodego, 


wydostał | 


pódświadoma 0-: 


„ze mna, niech pan zobaczy... 


| ludzi, którzy szukali czegoś po 


+i ujrzał elegancką panią w. 
trze, wymachująca rękami. 


"ocznie zbrodnię, - 


domowników 0 różne. szczegó- 


zdrowego ciała a, myśl „Bladego. 
Józka“ byłą ciągle w owej wali, 


-w której wydarzył się Jakis nie 


zwykły dramat. i 

> Kto koga zabił? — DEN- 
ło Józka uparte pytanie. — 
czak swoją kochankę, czy ona 
jego? Zaraz, a może tamten męż 
czyzną z latarką zabił ich obo- : 
je? Tak, to jest najprawdopodob 
niejsze... On to widocznie wyłą- 
czył główny kontakt, a potem 
wpadł do Sypialni, strzelając 
dwukrotnie... 

Józek wzriszył ramionami i 
mruknął do siebie półgłosem: 

— Też jakiś wariat musiał 
być, żeby tak pocieniku strze- 
dać... 

— Co mówisz? zapytała 
Zośka, spoglądając przenikiiwie 
w oczy kochanka. 

— E, głupstwo... wydal 
wargi. — Ja tak zawsze ze sobą 
gadam, jak popiię.- 


bie rozmowę między - Wałcza- 
kiem i Ritą, ich milosne słowa 
i namiętne pocałunki. 


Mętnym wzrokem spojrzał 


na Zośkę i stwierdził, że gdyby | 


ja ubrać tak samo, jak tamią, by 


faby może ladniejsza A śwież- ; 


Sza. 
— Zośka... — : nachylił się do 
dziewczyny. — Zośka... coś Ci i 


powiem... 


Począł jei SLE na o: 
wówczas ona wstała z mieca, 
zbliżyła się do naitowci lampy: i 
dmuchnęła w płomień. 

W pokoju zaległą ciemność... 


Policjant, stojący 
ku opoda! willi Hartenowej usty 
szał:nagie jakieś krzyki. Nie- 
zwłocznie pośpieszył w kieru- 
ku, skąd dochodziły go wołanią 


— Policjat... Policial. Mor- 
derstwo!... = 
Niech się pani uspokoi. sA Co 


si stało? Poz 


A - odrzekła Bać sacz się z. 


przerażenia. — Niech pan idzie 


Policjant wbiegł do wili, 
za nim Rita. Stwierdziwszy na- 
posterunkowy 
połączył się natychmiast ze 
swoim komisarjateni. który od | 
siebie zawiadomił o morder- 
stwie w Aleiach Ujazdowskich 
wyższe władze. 

-Po kilkunastu minutach cicha 
zazwyczaj willa zaroiła: się od 


wszystkich kątach: į wypytywał 


ły. 


Powieść sensacyjna : z ż 


Wal-. 


W tej chwili przypomniał S6- 


na posterun- i 


a: 


k pary zegarek 


Kto słyszał strzały? Kto ot- 
wieral brame? Czy zauważono 


ycia współczesnego — 
| 


kogoś uz: w ostatnich | 


dniach? 

Okazało się, że nikt ze ży 
nie: słyszał strzałów, ani wogó- 
Je nie zauważył ie podejrzane- 
go- Zarówno porter, jak i ku- 
charka, oraz dwie. pokojówki 
spali w czasie zbrodni, iak zabi- 


ch eo wzbudziło pewne podejrzę 


nia agentów policyjnych. 
Komisarz Latocki, prowadzą- 


cv doraźje śledztwo "wyraził 


przypuszczenie, iż zbrodniarz u- 


śpił zapewne służbe i molecił 
przeprowadzić dochodzenie w 
tym kierunku. 


Po pewnym czasie zjechała i 


na miejsce przestępstwa. komi- | 


sja śledcza, oraz urzędowy ie- 
karz, który stwierdził, iż śmierć 
ofiary zbrodni nastąpiła wsku- 
tek przebicią serca dwiema kula 


mi Z rewolweru bardzo malego . 


kalibru. 


Przystąpiono do szczegółowe | 


go przesłuchiwania Rity Harte- 
nowej, 
szcie po Siinym wstrząsie i mo- 
gla już odpowiadać rzeczowo na 
pytania komisarza. Latockiego. 
- Kim jest: zabity? 

-— Nazywa. Se 
czak... 


= Taala go pani dobrze? 


— Tak, panie komisarzu... To ` 


był.. mój narzeczony... — doda- 
łą Rita po krótkim namyśle. 

"— Aha... — mnruknał Latocki. 
3 przechodząc się po saloniku, w 
którym odbywało się przesłu- 
<chanie. — Niech pani opowie te 


raz szczegółowo wszystko, co. 


poprzedzało wypadek... Czy pa- 
ni przySzłą sama do GOBKI, czy 
z Wałczakiem? 


— Z'Walczakiem... Byliśmy W 


„teatrze; a: «potem ziedłśmy. kola 4 
; R Wróciliśmy | 
© godzinie p: int i 


cję w „Ci 
naście... 
tę. — Pani pamięta godzinę z ta 


ką dokładnością?. 
stanawia... 2 


Hartenowa zmieszala się pod | 
wpływem przenikliwego spoirze | 


nia i odparła z blady muśŚmie- 
chem: 

— Pamiętam tək dokładnie, 
bo s spogiądałam dzisiaj ną zega- 
rek bardzo czesto... 


— Dlaczego? Czy panią za- 


wszę tak interesuje godzina? 
— Nie, panie komisarzu, tylko 
dzisiaj wyjątkowo. .. Niech się 


pan tak bardzo nie dziwi, bo- 


wszystko panu wytlomaczę... O- 
to dzisiaj właśnie otrzymałam 
öd... mojego e ten 
Bao) 


która uspokoiła się wre-. 


Jan Wal- | | 


— Ciekawe — e ko- | 
misarz, patrząc badawczo na Ri | 


. To mnie za- 


f sach? 


| chyba potrzeby kłamać... 


. 


czona próba złota.. Ale nie poi- 


Bardzo mnie ten imomiąci. neję 
szył, wiec.. ROSA 
— Czy to ten zegare k który 
pani nosi na rec e? — Zay AR Ta : 
> 3 j : ; 
s Ę To. jest bardzo dinga 
TZeCZ... Czy Walczak był boga- 
tym człowiekiem? Czem się zaj 
mował? ac 
— Pracował w warsztatach SA 
mochodowych Roberia luka pa 
Krakowskiem Przedmi escinu.. 
Był kierownikiem i- Za 
dzo <dObtZE a Ó >3 ze 
— Ciekawe. dóca c= <> niet 
czał pod nosem Latocki. ogiąda 
"jąc uważnie zegarek, a 
zony do złotei bransolety, Z 
sadzanej bogato brylantami, oii DRA 
Czy nie wie pani, gdzie Wal- 
czai to kupit? 
— Nie wiem... A czy to jest ta 
kie ważne, panie komisarzu? = 
— Bardzo ważne. proszę Pa 
ni-. — odparł Latocki sucho, 03 
twierając bez pytania skompł- 
kowany zameczek bransoletki. 
— Ćzy pan konfiskuwie ten zeż 
garek? — zapytała Rita z ironi= 
czom uśmiechem. E 
--— Broń Boże... Obeirze z 
-tylko dokładnie... Hm. "Więc pa 
ni twierdzi, że Walczak kupit 
ten zegarek w  ostatuicih Cza- 


— 


— Kupil go wczoraj... tk mi 
przynajmniej mówił, a nie miał 


Komisarz otworzył. koper tę ze 
garka i badał coś we wnętrzu. 

Po chwili rzekł: 

— Widzi pani? Tu jest wytłow 


m 


Ska, tyłko rosyjska... Zaraż, za- 
raz... A tu jakiś napis w języka 
rosyżskim: „Mojej ukochane żo 
a „Elżbiecie — . Ryszard Har- 

»» No, i dafa „ł3 Intego 1916 
roku — Moskwa” RE 

 Hartenowa zbladła nagie -n 
OAA z siebie wydobyć ani stoa 
wa, spoglądając na.  Latockiego 
Szeroko rozwartemi. oczami, 

— Ja... nie wiem... — poczęła 
bełkotać po chwili. — Ja UCZ 
‘nic nie roztmiiem... 

"Przez usta komisarzą przea 
biegł ledwo dostrzegalny uśmię 
szek. 

Skinął na agenta, który asy- 
stował przy tem przesłuchaniu, 
poczem zwrócił się do Rity: i 

— Pani pozwoli... Przerwię= 
my narazie naszą rozmowę + 
póidziemy do Sypialni... 

Z opuszczoną głową pódażyła 
Hartenowa naprzód. <- 

Na schodach podszedł do ko- 
misarzą Latockiego jakiś wywia 
<dowca i wręczył mu mały brow 
ing, wysadzany perłową masą. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Fai 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


Nowy Czas 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 
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Północ prawie już zapadała, 
kiedy się szykować poczęto do 
majweselszej części uczty wesel- 


* mej, którą postanowiono według 


starego. zwyczaju RSE 
s urozmaicić całość. 
Był to — kulig! 
Jakoże zmrok bardzo szybko 
: w zimie zapada, a zabawa roz- 
- poczęła się wcześnie — tuż po 
` ślubie, który się odbył zaraz po 
południa — wybawiono się więc 
- wewnątrz gumniska dość długo. 
-Feraz rzeżkie powietrze i białe 
płatki śniegu miały pokrzepić 
'amęczonych tańcem młodych, a 
starszych odwlec od gnuśnego 
- siedzenia i często, spowodu za 
- dobrego wina i miodu, niekleją- 
- cych się należycie i składnie glę- 
dzeń. 


- > Na obszernym dziedzińcu cze- 


p: 


właszena NROBNE | 


O WYNAJĘCIA pokój dla spokojne- 
af Pana w centrum aktowie. Wiado- 
53 ość telefon. 21-06. 
za ` CHORZY CZYTAJCIET 
"|. bdzyakać zdrowie niech się zwróci do 
- mme -wsobiście lub listownie, Stawiar= 
- Ski: homeopata, Ochojec, ul, Wolności 
{koto Kataw), Evime od 14— 
9. niedziele 8 — 
— NAT URALISTA ao Hadrian Her- 
by śląskie (2 minuty od stacji) leczy 
skutecznie raka, choroby kobiece, upła- 
> w 4 do 12 dmi, żółtaczkę, zwichn'ę- 


Kto chce 


a I złamania Oraz wszelkie inne, 
rzyjmuje: niedziele, poniedziałki i 
pa 
"ENERGICZNE OSOBY!  Zapewnio- 
= dochód do 1000 zł. miesięczn'e, In- 
timacyj udziela T-wo Bankowe w 
rodnie. uł Hoovera 9. 


ENERGICZNE OSOBY! Zapewniony 
pochód do 1000 złotych miesięcznie, 
-informacji udziela T-wo Bankowe w 
Grodnie, ul. Hoovera 9. 


WY DUO ELO A 0 ar a 
"SWIĘTA W GÓRACH. wśród prze- 

- póknej przyrody Beskidu zachodniego 
pędzi każdy mile, jadąc do Żegiesto- 
_wa-Zdroju (45 min, od Krynicy). Dos- 
“konate tereny narciarskie i saneczko- 
Wwe, świetne długie ziazdy, wycieczki, 
kulig, kąp'ele mineralne i t. d. Pisz 
- jeszcze dzisiaj do pensionatu „Żorlina* 
Pauliny Bieleckiej, Żegiestów - Zdrój, 
„woj, krakowskie Piekne i ciepłe po- 
"koie z całodziennem* utrzymaniem (4 
. Dbbfite posiłki), ceny kryzysowe. Na 
-okres świąt pożądane wcześniejsze za- 
Jaswien'e pokoi 
KRAWCOWA Z KRAKOWA. oia 
odno dzjetea: zdolna siła, pierwszorzęd 
my krój i szycie. szuka Odpowiednie- 
eo słanow'ska. Zgłoszenia: Katowice, 
Sow ackiego 29 m. 5 u p. Stańczyka 


-dta W. 
A ABONAMENT. meseczae w aimn'stracj: 
REESE speclalne 2! 150. 


o "edakror -ze Ks'ażek 


- 


" Wydas ca: 


kał cały rząd sań, złożony z 
dworskich i zamkowych pojaz- 
dów odświętnych. Konie przy- 
brane zielenią jodłowych igieł z 
niecierpliwością oczekiwały ru- 
szenia z miejsca. 

Służba: zamkowa zaopatrzyła 
się w pochodnie i cieszyła się z 
tysiąca przygód, które im wszy- 
stkim nastręczy ta najmilsza z 
zabaw. 

Z wrzawą i śmiechem zajęto 
miejsca. Na jednej z sań usado- 


- wili się grajkowie i przy hucz- 


nych i skocznych dźwiękach ru- 
szono w drogę. 

W pierwszych saniach jechał 
marszałek -kuligu dziwacznie 


Nowa radjosiacja poznańska 


rozpocznie oróbną działalność przed święłami Bożego Narodzena 


olskie Ragiorwdmin i-go paździer - 
nika“ rzeięło na własność roz- 
głośnie w Poznaniu i bezzwłocznie 
przystąpiło do zaopatrzenia jej w no- 
„wą, niepomiernie silniejszą i doskonal- 
szą radjostacie. 

Będzie to stacia tei samei Klasy, co 
„Lwów, to znaczy posiadać będzie moc 
16 — 17: KW.. w antenie. Moc dotych- 
czasowa radjostacii poznańskiej wyno 
siła zaledwie 1,35 KW. Długość fali zo 
stanie . utrzymana à wynosić będzie 
334,3 M. 

Nowa radiostacia poznańska powsta 
je ma terenie cytadeli poznańskiej i zo 
staje wyposażona w aparaturę Marco- 
niego podług zupełnie nowego scema- 
tu, odpowiadającego całkowicie ostat- 
nim zaleceniom „C. C. I. R.* (Między- 
narodowego Komitetu Radio-Elektrycz 
nego). Warto przy tei sposobności pod 
nieść, że-w dziedzinie radiofonii istnie 
je coraz Ściślejsza F 

współpraca międzynarodowa, 
dzięki ktqrei wszystkie zdobycze radio 
techniki dostępne sa dla każdego naro 
du, przyczem poszczególne Broadca- 
stingi wzajemnie sobie nie przeszka- 
dzają. Ete riest dzidziną, w której sto 
sunki muszą być zawsze możliwie naj- 
bardziei 
idealnie uporządkowane. 

Zatem nowa radiostacia poznańska od 
powiada całkowicie warunkom, ustalo 
nym na tegorocznym zjeździe C. C. I. 
R. w Kopenhdze. dzięki czemu stanie 
się w swojej klasie iedna 

z naibardziei nowoczesnych i doskona- 

łych 

radjostacyi europejskich. Stałość jei 
fali, czystość modulacji i t- p. właści- 
wości techn'.zne tei stacii znaidą się 
na najwyższym poziomie dzisieiszei ra 


diotechrki. 
PIERWSZA 
POLSKA „ANTENA PIONOWA” 
Po raz pierwszy w Polsce: przy -bu- 
dowie radiostacii poznańskiei została 


o M0 


"ze. 


teklamr 50 gr drobne 


Nowy Czas'a Katowicach 


| 
| 


| 
| 
| 
Ę 
| 


zam elscoówy. izi 
CENY OGŁOSZEŃ Cała strona w tekscie zi 500. oół strony zi. 275. 4 min wiersz i lamowy opisowe zł. 2.50, 
świąteczne .25 proc drożej . 


Druk. „Prasa Po: ska” S; ra 


15 zgrószv +3 wyra? 


"Niemczech ` Św ietnemi rezultatami. 


względem znacznie lepszy odbiór, 


"ustępuje miejsca całkowicie nowej, 


'którei termin budowy nie iest ieszcze 


przybrany, który wyglądał, jak 
istna maszkara. Dzierżył on w 
ręku dużą pochodnię, skwierczą- 
cą i tryskającą iskrami na wie- 
trze: > 
W pastępiych saniach siedział 
Miłosz z Jagienką, a dalej przeo- 
rysza, Elżbieta, Rymszak i Je- 
rży. W reszcie sań usadowiło się 
wesołe bractwo młodzi, wszys- 
cy w parach — aby było raźniej 
i milej. 

Wyprawić postanowiono się 
do Siewierza do pana podkomo- 
rzego Kadłubka i jego wójta naj- 
większej: wsi Orszy. 

Wmig przemknęły wszystkie e 
sanie przez zamarzniętą Bryni- 


zastosowana „antena pionowa* 
miast dotychczasowych anten pozio- 
mych. Jest to jedna z naiświeższych 
zdobyczy radjotechniki — próby jej za 
stosowania uwieńczone zostały w 
„An 


za- 


tena pionwa* zapewnia pod każdym | 
niż 
_ dotychczasowe anteny poziome. 

Dzięki podniesieniu * mocy Poznania 
do 16.— 17 KW. oraz dzieki innym 
ulepszeniom technicznym, zasięg no- 
wej radjostacii poznańskiej będzie co 
najmniej -czterokrotnie zwiększony i 
pokryie teren, znacznie przekraczaią- 
cy granicę województwa poznańskie- 
go, przyczem jakość odbioru ulegnie 
znacznemu ulepszeniu. 


. MODERNIZACJA STUDJA 
POZNAŃSKIEGO 


Również i studio nowej radiostacji 
poznańskiei ulegnie całkowitei moder- 
nizacii. Dotyhcczasowa . aparatura 
wzmacniająca i moduluiąca głos (am- 
plifikatornia). została rozmontowana i 
od 
powiadaiącei ostatnim zdobyczom ra- 
dliotechniki. 

Niestety, apartura starei radiostacii 
poznańskiei iest iuż tak bardzo prze- 
starzała, że tylko nieliczne jej- części 
można. będzie. wykorzystać ' gdziein- 
dziej. W każdym razie nie w nowej 
zainierzoneęj á > 


radiostacji pomorskiej, 


ustalony. Również i tą stacia gimsymat | 
ma nową aparaturę. 


W. chwili obecnej aparatura nowej 
radjostacii poznańskiei iest już. zmon- 
towana i odbywają się iuż pierwsze 
próby nadawań. 

Jeżeli nic -przewidzianego nie stat 
nie na przeszkodzie. radiosłuchacze 
otrzymaią. nową „radiostacię iż na 
„Gwiazdke*, ` ż . 


BeRtOS Ff 250 ae ranica 215 50. 


W niedziele * 
3: KEOSNęe300277 
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> 


| 


„cze, 


ŻE 
wig H.H. w w. prz, liter. on 
oraz rysunki projektował: 
MELA DWIE Lewicki 
cę i niebawem znaleziono się 


wśród gęstych lasów. Jechano 
szybko — aż wiatr w uszach 
świstał i powiewał wstążkami m 
kapeluszy mężczyzn. Policzki - 
<czerwieniały młodym i serca mos oe 
cniej się tłukły w piersi. 

Śpiewem i głośnemi okrzylka= 
mi na cześć młodej pary Urozmai 
cano sobie drogę. 

Kiedy w połowie drogi przy* 
byto na obszerną polanę — 
młódź czemprędzej wysiadła z 
wygodnych sań i poczęła udep- 
tywać miękki puch śniegu. Sko- 
ro tylko się z tem uporano — 
puszczono się w tany. 

Noc była gwiaździsta i księ- 
życ jasno świecił na pogodnem 
niebie. Śnieg Iśnił się przecudow 
nie i pochodnie migotały na wie- 
Size: 


Starsi tylko pozostali w sa- 
śniach przyglądając się zabawie. 
Grajkowie nawet poopuszczali 
swoje siedzenia i sami przytupy- + 
wali, gdyż ręce im potrosze mar- == 
zły na zimnie i mrozie. Rozłożo- --* 
no zresztą ogień, około którego © 
nieliczne zmarzluchy ogrzewały 
sobie przeziębnięte ręce. zę 

Śmiechu było niemało, aże m e- 
miało!!! 

Po takim krótkim ponse k 
wszyscy udali się spowrotem do -+ 
sań i ruszyli w dalszą drogę — 5a 
do Siewierza. - 

Tam bowiem WYZNACZONO S0- 
bie SW 


— (Dalszy. ciąg. dutro). 
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TEATRU POLSKIEGO 
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Wtorek. 12.12 o godz. 20: Pieniądz 
to Jednak Ea ko. 
roda o godz 20: Wystę MB: 
Hanki Ordonówny. ~ 2 
Czwartek. 14.12 o godz. 20: „Obiad 
o 8-mej* 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI REY 
Środa 13.12 o g 20: Lubliniec: „Po- 


całunek przed lustrem‘ 


HANKA ORDONÓWNA 


Znakomita polska pieśniarka Hanka > 
Ordonówna. wystąpi w Teatrze .Pol- 
skim w środę dnia 13 bm. o godz zę 
z 'monstre - wieczorem na którym 
zaprodukuje bardzo bogaty program 
najnowszych piosenek. nieznanych jesz 
w Katowicach. Nasza polska di- 
seuse wystąpi tylko jedn raz. rezta- 
czając przed publicznością cale bogac- 
two swego niezrównanego talentu” pie- 
Śniarski Ego: 


— m 


